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We Lwowie, 


Wychodzi codzieunie o godzinie 7. Tano, 
z wyjątkiem poniedziałków i dni poświą- 
tecznych. 

Przedpłata wynosi: 
MIEJSCOWA kwartalnie 8 zir. 75 cout 


» x miesięcznie . « . lo 50 , 
Za miejscowa : SEA E 
Z przesyłką pocztową: 
„© j w pañstwie austrjackiew . b złr. ot. 
do Pras i Rzeszy niemieckiej . 
Francji . s”. © ; PE 
f Belgii i Szwajcarii. . . . Wo Tee. Wa 
| a Włoch, Turcji i kuięt. Nadu. f“ i 
leń „ Serbii . RA eg P+ 


Namer pojedynczy kosztuje $ centów. 


Od administracji. 


Przedpłata na „Gazetę Narodową“ wynosi: 
na prowincji z przesyłką pocztową: 

kwartalnie 5 złr, 

miesięcznie . > : I OMC 

Prenumerata przyjmuje się jedynie od 1. i 
15. i tylko do końca każdego miesiąca. 

Dla uniknienia wszelkiej zwłoki zecheą pp. 
abonenci prenumeratę przesłać przed 1. kwie- 
tnia, gdyż po upływie tego terminu administra- 
cja nieodpowiada za brakujące numera. 

Pieniądze prenumeracyjne najdogodniej prze- 
syłać za przekazem pocztowym. 


Prenumerata na dzieła 


Bohdana Zaleskiego, 
kończy się z dniem 31, marca. 
Rozsyłka nastąpi d. 5. kwietnia. 


Po upływie terminu cena prenumera- 
cyjna 5 złr. 40 et. na 7 złr. 20 ct. pod- 
wyższoną zostaje. 

Za ozdobną oprawę w płótno angiel- 
skie z popiersiem autora dopłaca się 2 złr. 
40 centów. 


Lwów dnia 29. marca. 


Nowa Presse zapewnia, że sprawa ban- 
kowa bardzo się pogorszyła, skutkiem powzięcia 
przez zarząd bankowy niektórych uchwał, sprze- 
cznych z zawartą przez rządy węgierski i au- 
strjacki uchwałą bankową. Jeżeliby nawet dro- 
gą kompromisu zażegnać można różnicę co do u- 
działu obu rządów w czystym zysku banku, to 
trudniejsza sprawa będzie z punktem co do wice- 
gubernatorów. (Punkt ten jest niejasno stylizo- 
wany w umowie rządowej.) Słychać wprawdzie, 
że rządy byłyby gotowe w ostatecznym razie 
przystać na to, aby posady obu wicegubernato 
rów banku były bezpłatnemi urzędami honoro- 
wemi, coby dawało rękojmię niezawisłości ich 
wobec rządów, ale też wtedy trudnoby było po- 
zyskać odpowiednich kandydatów, bo to urząd i 
mozolny i trudny. Według Budapester Corresp., 
austrjackie ministerjum skarbu wypracowało pro- 
jekt statutu bankowego w myśl umowy rządów. 
Teraz rozchodzi się o ułożenie projektu co do 
hipotecznych spraw banku. Projekt, przez zarząd 
banku wypracowany, stanowi, że wszystkie ze 
spraw hipotecznych wynikłe procesa ze stronami, 
mają być do wiedeńskiego sądu krajowego wno- 
szone. Na to oczywiście Węgrzy nie przystaną, 
1 ustanawiają dla tych procesów ze stronami wę- 
gierskiemi peszteński sąd wekslowy. 

Stara Presse w artykule, poświęconym nad- 
chodzącej sesji sejmowej, tłumaczy mię- 
dzy inneimi powody, dla których teraz nie zosta- 
ły zwołane sejmy dalmacki i galicyjski, Dalma- 


cki dlatego, że waśń stronnictw nie podaje na-|łach dyplomatycznych, że wszelkie układy poko 
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-|O0dpowiadano mu, osobliwie w Londynie, mil-|Aie inne stanowisko zajmowały pea o między Anglią a Moskwą. 
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Kronika wiedeńska. 


Liczba teatrów we Wiedniu jest w stosunku 

do liczby ludności bardzo małą, jeśli ją poró- 
wnamy z liczbą teatrów w Londynie, Paryżu lub 
Berlinie. Mimo to egzystencja materjalna tea- 
trów wiedeńskich nie jest w ogóle świetną, a 
nadto mniejsze sceny są nawet zupełną ruiną za- 
grożone. Przyczyny złego należy szukać w wy- 
sokich cenach i w repertoarze. Ogółem posiada 
Wiedeń siedm teatrów. Dla tragedji, dramatu i 
komedji społecznej mamy dwa wzorowo prowa- 
dzone instytuta artystyczne: „Burg* i „Stadt- 
theater". Są to prawdziwe świątynie sztuki 
niemające sobie równych w żadnem innem mie- 
ście niemieckiem. Był czas nawet, kiedy bezstron- 
Ni krytycy twierdzili, że „Burgtheater* jest naj- 
znakomitszym teatrem w Europie. Jednak czasy 
te należą do przeszłości, i dziś można tylko wzglę- 
dnie zalety tego instytutu podnosić, właśnie 
przez wzgląd na rywalizujący z nim „Stadtthea- 
ter“, którego artystycznym kierownikiem jest ten 
sam Laube, który przed laty do szczytu sławy i 
świetności przywiódł był „Burgtheater“. Dawna 
tradycyjna świetność tej ostatniej sceny przeszła 
w części z ustąpieniem Laubego na „Stadtthea- 
ter", a nawet tak znakomity dramaturg jak Din- 
gelstedt, nie zdołał utrzymać nadwornej sceny 
na dawnej wyżynie artystycznej. Wprawdzie zaw- 
8ze jeszcze posiada „Burgtheater“, rozporządza- 
Jąc znaszniejszemi zasobami materjalnemi, zna- 
omitsze ensemble artystów o tyle, że posiada 
więcej liczebnie świetnych talentów aniżeli „Stadt- 
heater“, który zaledwo kilkoma skończonymi 
LIE Się poszczycić artystami. Ozdoby „Burg- 
eatru“ to właśnie wychowańcy Laubego, któ- 
rzy tak długo błyszczeć będą niezaćmieni przez 
nikogo, dopóki Laube w „Stadttheatrze* nie wy- 
chowa drugiego pokolenia artystów, już dziś 
Świetne rokujących nadzieje. Ze słabszemi siła- 
mi umie jednak Laube bardzo skutecznie rywa- 
lizować z Dingelstedtem, używając jako broni, 
repertoaru. Podczas kiedy „Burgtheater przewa- 
nie wystawia ograne już utwory klasyczne i po- 
mekąd nie ma urozmaicenia, a nadto rzadko wy- 
Stępuje z nowemi sztukami; „Stadtheater* po- 
Siada nadzwyczaj urozmaicony repertoar, Złożo- 
RY z rzeczy ściśle klasycznych i ze sztuk społe- 
cznych. Ostatni teatr przedstawia nowość za no- 
Wością, a właśnie możliwość przedstawienia tylu 
Nowości z tą starannością artystyczną, która ani 
na chwilę nie opuszcza tej instytucji, jest jedy- 
NĄ zasługą kierującego sceną dramaturga. Z nie- 
wnie większemi siłami nie umie pokonać scena 
Nadworna trudności, jakie nowe sztuki przedsta- 
Wilaja; Laube dokazuje pod tym względem praw- 
ch cudów. Część tej zasługi należy mistrzo- 
Et deklamacji (Vortragsmeister) p. Strakoschowi, 
Ty każdą nową rolę odczytuje artystom i we- 


dziei pomyślnego prowadzenia czynności sejmo- 
wych ; galicyjski zaś jedynie ze względów tech- 
nicznych. Powód co do sejmu dalmackiego jest 
śmieszny, bo wtedy nigdyby nie można zwoły- 
wać sejmu dalmackiego w składzie obecnym; a 
zresztą, sejm ten już obradował, i to ze skut- 
kiem pomyślnym. Ale prawda, że centralistyczni 
wiehrzyciele tacy jak Bajamonti, ponosili klęskę 
po klęsce, do czego się nawet umiarkowańsi z 
ich towarzyszy przyczyniali! Co do sejmu gali- 
cyjskiego zaś pamiętamy przecie, jaką podłą de- 
nuncjacją jeden z żydowskich korespondentów 
tego organu p. luassera tłumaczył odłożenie zwo 
lania sejmu tego. Organ ten wyraża zresztą za- 
dowolenie z niezwołania obu sejmów: „Tak 
więc z tych sejmów, które posiadają niemiły 
przywilej bndzenia interesu politycznego, jeden 
tylko sejm tyrolski pozostaje; i z ciekawością 
wyglądamy wypadków, jakie tam zajdą.* Ze łza- 
mi jednak lamentuje Staru Presse, Że jak wy- 
nik wyborów do sejmu w Tyrolu wykazuje, roz- 
wiązanie tego sejmu na nic się nie zdało. „Roz- 
wiązanie to było po skandalu, jaki sejm pod la- 
ską marszałka Rappa wyprawił, nieodzowną po- 
kutą ; domagało się go kategorycznie poczucie pra- 
wa u ogółu. Niestety, jak to zwykle bywa u zło- 
czyńców (Uebelthaeter), celu pokuty, tj. poprawy 
nie osiągnięto: — jak widzimy, czarna dusza 
sejmu tyrolskiego na nowo powraca.“ — W o- 
góle utrzymuje organ p. Lassera, że sejmy tylko 
wtedy będą „ważnym pomyślności ogólnej czyn- 
nikiem i zjednają sobie cześć u ogółu, jeżeli z 
państwową władzą prawodawczą harmoniować i 
ram, wytyczonych im konstytucją państwową i 
statutami krajowemi, trzymać się będą.“ 

Tak nikczemnego wyrażenia się o większo- 
ści jakiegobądź sejmu, nie dopuścił się dotąd ża- 
den organ żydowsko-teutoński, a temmniej organ 
ministerjalny. „Czarna dusza“ — „złoczyńcy“ -— 
dlaczego ?... dlatego, że duchowieństwo tyrolskie 
stoi odważnie i wytrwale w obronie praw i po- 
trzeb kraju przeciw zamachom centralizmu i bez- 
wyznaniowości! i że tym razem nawet zamiesz- 
kały przez Włochów Tyrol poładniowy znaczny 
zastęp księży takich wybrał do sejmu. Jak zaś 
rozumie Stara Presse „harmonię między sejma- 
mi a państwową władzą prawodawczą* — to 
doskonale wiemy ; oto sejmy powinny dać się o- 
bierać z praw, „konstytucją i statutami* im na- 
danych, i rozszerzać „ramy“ centralistyczne tak, 
aby sejmom idziury w mostach i szpitale odjęto. 

Sejm węgierski zbierze się d. 21. 
kwietnia, tj. o dwa dni prędzej jak Rada pań- 
stwa ; ale jeszcze się nie rozjechał, z powodu, 
że Izba panów ma dopiero załatwić sprawę po- 
życzki; skoro to nastąpi, ustawa będzie zaraz 
sankcjonowaną, i według konstytucji węgierskiej 
w Izbach obwieszczoną Potem dopiero zaczną 
się istotne ferje dla sejmu. 

Gradecka Rada miejska uchwaliła 
d. 26. bm. petycję do rządu, aby szereg projek- 
towanych już dawniej budowli rządowych w Gra- 
cu już teraz w tym roku rozpoczął, gdyż nędza 
okropna się szerzy i robotnicy zajęcia znaleźć 
nie mogą. 


W Petersburgu uważają we wszystkich ko- 


nie. W tym zawodzie jest Strakosch prawdziwym 
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jowe są zupełnie zachwiane i że wobec zacho- 
wania się Anglji w całej sprawie wschodniej 
zwłaszcza w ostatnich chwilach, nadzieją jedyną, 
jaka pozostaje Moskwie, jest odnowienie przy- 
mierza trzech cesarzy. 

Wiadomości, jakie otrzymują 2 carstwa za- 
graniczne dzienniki, w istocie nie są wcale po- 
kojowemi. W Kiszeniewie odbywają się bezustan- 
nie narady wojenne, organizacja kolci Żelaznych 
szybko postępuje, Moskale sprowadzają do Un- 
gheni 40 lokomotyw i 86v wagonów dla wzmo: 
cnienia przewozowego materjalu kolei rumuń- 
skich. Piszą nadto, że armja kaukazka zostają- 
ea pod dowództwem jenerała Mielnikowa po jej 
wzmocnieniu sześcioma świeżemi brygadami, doj- 
dzie do liczby 150.000 w pierwszych dniach 
kwietnia. Do Pol, Corr. pisza, iż operacyjna it- 
zjatycka armia otrzyma wkrótce 15.000 świeże 
go wojska, które z Kaukazu zostanie jej dostar- 
czone. Siły zostające obecnie w Suchum i Kutais, 
jako też te, które znajdują się w okolicach Eli- 
zawetpolu, udać się mają do Achałcyka i do A- 
leksandropolu. Wojska które znajdowały się w 
Tatar-Bunarem na zachód od Akermanu prze- 
niesione już zostały do granicy i zajęły punkta 
przy niej w Jarigeni, w Czabaticzek, w Barjew- 
ce, w Tarukli i w Moskowie. 

W Chocimie, Bielcach, Akermanie, Odessie 
i nad Prutem nagromadzone są zapasy niczmier- 
ne amunicji. 

Z tych więc wiadomości widzimy, iż pomi- 
mo wyjazdu Ignatiewa do Londynu, Moskale po- 
woli, z każdym dniem posuwali się naprzód i 


wszyscy dzisiaj jawnie wypowiadają, iż kampa- 


nia wkrótce się rozpocznie, gdyż nie może być 
zupełnie mowy o pokoju. O nim nawet nie my- 
sleli Moskale, bo powtarzamy, gdy wysyłano jen. 
Ignatiewa za granicę, gabinet petersburgski, 
chociaż sądził siebie dosyć zręcznym do wyłu 
dzenia podpisu na znany protokół, w czem się 
zawiódł, kompletował jednakże mobilizację i u- 
zbrojenia armii i nowe dawał rozkazy wojenne. 


Ostatnia stacja Ignatiewa. 


Dyplomacja moskiewsha słynęła zawsze 
ze zręczności swej, ale w sprawie wscho- 
dniej nie złożyła wcale dowodu. iż i u te- 
raźniejszych dyplomatów moskiewskich prze- 
chowała się tradycja dawniejsza. Ignatiew 
okazał nadzwyczajuą biegłość w zawiązywa- 
piu intryg spiskowych na półwyspie bałkań- 


skim, i intryg pałacowych na sułtańskim 
dworze, ale na dworach europejskich nie 
zdołał wzbudzić dla siebie uznania jako 


prawdziwego dyplomaty, Jego ruchliwość, po- 
łączona ze zbyt poufałem traktowaniem po- 
ważnych mężów stanu, budziła pewien wstręt 
i nieufność. Robił on wszędzie wrażenie 
człowieka przekonanego, iż swoją przebie- 
głością wszystkich w pole wyprowadzić 
zdoła. Miano się więc przed nim na bacz- 
ności i na narzucania się jego z poufałością 


t. „Atho“ osnuty na tle faraońskich czasów, 


mistrzem, i jest poniekąd reformatorem gry 
scenicznej we Wiedniu. Rodzaj Strakoscha, styl 
gry jest zupełnie odmienny, aniżeli dawniejszy 
patetyczny i idealny kierunek pozbawiony uroku 
prawdy, który przedtem wyłącznie panował na 
scenach niemieckich. Kierunek reprezentowany 
przez Strakoscha jest realistyczny, zarzucający 


wszelką egzaltację nienaturalną i patetyczność | O 


komedjaneką. Prawda, prawda i jeszcze raz pra- 
wda w nauce i wygłoszeniu każdego słowa, na- 
turalność i swoboda w ruchach, unikanie efek- 
tów zewnętrznych, a natomiast osiąganie tako- 
wych środkami prostemi naturalnemi. Nadto nie je- 
dną postać z dramatów Szekspira, Szyllera i Gö- 
tego pojął on zupełnie inaczej, aniżeli ogół ar- 
tystów i krytyki. Zacząwszy od markiza Pozy, 
Franciszka Mora, Makbeta i Otela, a skończyw- 
Szy na Ofelii i Gretchen, wszędzie spostrzegamy 
w Strakoschu oryginalne pojęcie, oparte na praw- 
dzie. Otelo jest mniej zwierzęcy i wściekły, ani- 
żeli go Aldridge lub Rossi przedstawia, dlatego 
staje się bohaterem, który mniej budzi wstrętu. 
Gretchen jest wedle stylu Strakoscha, że się tak 
wyrazimy, więcej naiwną niż sentymentalną, a 
nie zbytek wyidealizowanego uczucia, tylko dzie- 
wicze niedoświadczenie, urok i głębokość namię- 
tnej miłości skłania ją do upadku. W prostocie 
jej duszy leży zaród tragiczny. 

Temu mistrzowi słowa ma w ogóle scena 
niemiecka dużo do zawdzięczenia. Któżby jednak 
chciał wierzyć, że ten mistrz słowa, uczący całe 
pokolenia artystów wzniosłej i najpoprawniejszej 
niemiecczyzny , ten komentator natchnienia 
wieszczów niemieckich, jest z urodzenia Słowa- 
kiem i dopiero mając lat 18 zaczął się uczyć ję- 
zyka niemieckiego! 

operze będziemy mówić na innem 
miejscu. 

Przedmiejskie teatra a jest ich trzy: Carl- 
theater, Theater an der Wien i Josefstadter 
Theater, hołdują przeważnie lekkiemu rodzajo- 
wi operetki lub też płaskiemu kierunkowi „possy ". 
Bardzo rzadko kiedy pojawi się na której z tych 
scen sztuka ludowa, mająca większą wartość. O 
działalności artystycznej tych teatrów byłoby 
zbytecznem rozpisywać się szerzej. Zgubny kie- 
runek szerzenia. demoralizacji w ludzie, w pierw- 
szym rzędzie daje się czuć tym scenom, które 
z deficytem pracują i bardzo często zmieniają 
dyrekcję. 

$ D 
+ 

Z nowości scenicznych przedstawionych we 
Wiedniu podczas sezonu zimowego bardzo nie 
wiele było takich, któreby mogły budzić po- 
wszechniejszy interes. Z tych niewielu, prawie 
wszystkie przypadają na „Stadttheater“. W te- 
atrze nadwornym mieliśmy kilka nowych orygi- 
nalnych utworów, a mianowicie dwie komedje 
Mosera, nudne i sztywne, kilka dramatów, z tych 


€ swej qdrębnej metody ułatwia im studjowa-.stosunkowo najlepszy dramat Konrada Guido p. 


resztę zaś tłómaczenia francuskich autorów. 
„Riesler i Fromont* otrzymali palmę pierwszeń- 
stwa i z wszystkich nowości tego teatru jedynie 
utrzymali się na repertoarze. 

Z nowych sztuk grauych w „Stadttheater“ 


Czwartek -dnia 29. Marca 1877. 


Przedpłatę i ogiesaenia przy, m; 

Wu LWO bióro adwinistracji „Gar. Nar." 
przy ulicy Sobieskiego liczba 12. (dawniej nowa 
ulica liczba 201) Ugłoszenia w PARYŻU przyj- 
muje wyłączuie dla „Gazety Nar.“ ajencja pan 
Adama, Corretour de lu Creiz, Rouge 2. pronume- 
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski, Faubong, Poi- 
zonałere 33. W WIEDNIU pp Haasenstein et Vogler, 
nr. 10 Walifischgusse, A. Uppelik Stadt, Stubenbastet 
2. Rotter et Cæ. I. Riemergasss 13 i G. L. Daube et 
Cw. I, Maximilianstrasse 8. W FRANKFURCIE. zad 
Menem w Hamborgu pp. Haasunstein st Vogler. 

OGŁOSZENIA przyjmują wię za opłatą 6 contów 
od miejsca wtjętości jednego Wiersza drobnym ra= 
kiem. Listy reklamacyjne nisopieczętnowanć iia 
ulegają frankowaniu.  Manuskrypta drobno siè 
zwraczją się, leez bywają niszozone. 


czeniem lub zimnemi kilkusłownemi uwaga: | Prusy, a inne zajmują dzisiaj Niemcy. Mo- 


mi. Dlatego to dyplomata moskiewski tak 
zirytowany wyjechał z Londynu, że nawet 
podróż do Paryża nie zdołała złagodzić tej 
irytacji i objawiał ją namiętnie i obcym oso- 
bom, z któremi się zetknął podczas krótkie- 
go swojego ponownego pobytu w Paryżu. 
A francuscy mężowie stanu, chociaż go po- 
przednio obsypali grzecznościami, to byli 
jednak potem zadowoleni, że już raz opuścił 
ich stolicę dyplomata, co na przebiegłości i 
podejściu opiera całą swoją politykę. 

Z wszystkiego, co dotąd z inspirowa- 
nych pism wiadeńskich wymiarkować można, 
widać że i we Wiedniu Ignatiew ni» lepsze 
miał sukcesa. Trudne stanowisko gabinetu 
wiedeńskiego wobec zagadkowego zachowa- 
nia ks. Bismarka, nie dozwala tak otwarcie 
dać rekuzę na propozycje przymierzową, ja- 
ką w gruncie rzeczy było żądanie podpisa- 
nia protokołu międzynarodowego. ułożonego 
po myśli moskiewskiej. Hr. Andrassy więc 
użył widocznie wybiegu, i wyrażając swe 
przekonanie, że jeszcze możliwą jest rzeczą 
doprowadzić do porozumienia między Anglią a 
Moskwą, oświadczył postanowienie swe po- 
średniczenia, skoro ministrowie angielscy 
wrócą ze świąt Wielkanocnych do Londynu 
Wydobył się tem hr. Andrassy z chwilowe- 
go kłopotu, uwalniając się od wszelkich ro- 
kowań separatystycznych, które na podsta- 
wie trójeesarskiego przymierza Ignatiew na- 
tarczywie zawiązać usiłował. Dopiero we 
czwartek miał Ignatiew wyjechać z Wiednia, 
lecz widząc niemożliwość nmakłonienia hr. 
Andrassego do rokowań, mających odosobnie- 
nie Anglii na celu, nagle już we wtorek 
wieczór wyjechał do Berlina, przyrzekając 
tam czekać na skutek pośrednictwa austrjac- 
kiego w Londynie. Z góry jednak mógł być 
przekonanym, że to pośrednictwo nie odnie- 
sie żadnego celu, chociaż przewlekać się mo- 
że przez czas dłuższy. 

Po wędrówkach po dworach europej- 
skich, moskiewski Ulises wrócił znowu do 
pierwszej swej stacji podróżnej, do Berlina. 
Nieuzyskawszy nigdzie mandatu do egzekucji 
przeciw Turcji, o co głównie chodziło, wra- 
ca teraz Moskwa do pierwotnego swego pla- 
nu, ażeby wschodnią akcję wojenną umożli- 
wić sobie przymierzem z Niemcami, mające- 
mi utrzymać Austrję w neutralności podczas 
wojny moskiewsko-tureckiej. I teraz dopiero 
nadszedł czas dla ks. Bismarka, oznaczyć 
cenę tego przymierza, na którą w zasadzie 
już oddawna się porozumiano, t.j. przed wy- 
buchem jeszcze wojny francuzko-niemieckiej. 


żydówka, Żona Otha, jest ambitną i przebiegłą 
kobietą; stać się królową pana świata, to ideał 
jej snów śmiałych. Osiągnąwszy szczyt potęgi, 
tępi ona żelazem i trucizną wszystkich, którzy 
stają jej w drodze: Brytannika, cesarzowę mat- 
kę Agrypuię, dawną kochankę Actę i żonę Ne- 


najwięcej ma bez zaprzeczenia wartości scenicz- |rona Oktawię. Przez małą (za małą!) intrygę z 


nej i literack'ej trajedja Marcina Greif „Nero“. | kokardą wzbudza w dalszym ciągu Poppea nie- 
tym utworze należy szczegółowiej wspomnieć. | ufność w Neronie. Odtąd zaczyna się nowy zwrot. 


Nero, tygrys cezar, stał się w nowszych czasach Bryttanik ginie przez truciznę. 


ulubionym bohaterem dramatu dla autorów nie- | 


mieckich. Pomijamy licznych Neronów, którzy 
efemeryczny pędzili żywot w ciągu kilku lat 
ostatnich na rozmaitych mniejszych scenach nie- 
mieckich, a wymienimy tylko „Nerona“ Wil- 
brandta, granego w zeszłym roku z bardzo do- 
brem powodzeniem w „Burgtheater“. Po Wil- 


Charakter Nerona dopiero w trzecim akcie 
i jest dostatecznie rozwinięty. Dotąd był on za 
mało samoistnym w pełnieniu zbrodni, potrzebu- 
jąc na każdym kroku pomocy i bodźca ze stro- 
ny Poppei. Ona każe mu czem raz dalej i śmie- 
lej kroczyć na drodze zbrodni, i ostatecznie robi 
'go .... Neronem. Stawszy się nim raz, wzbija on 


brandzie wystąpić we Wiedniu z „Neronem“, to się teraz do szczytu zbrodni, 2 którego w trage- 
bardzo trudne stanowisko wobec krytyki i pu-|dji godnie zdąża się do Śmierci. Pod tym wzglę- 
bliczności, a jeżeli p. Greif zdołał mimo to zy-|dem wywiązuje się autor szczęśliwie z zadania. 
skać powodzenie, to zaiste bardzo chlubne Świa-| Atentat przeciw Agripiuie chytrze i odważnie 


dectwo dla jego talentu. 


jest przez Nerona obmyślany, jednak w stanow- 


Komu, Wiłbrandtowi czy Greifowi, należy |czej chwili budzi się w mordercy matki sumienie 
się palma zwycięstwa, trudno orzec. Pod wzglę- „ludzkie, uczucie syna dopiero po walce pełnej 


dem scenicznego układu celuje pierwszy nad 
ostatnim, ten Znowu posiada więcej ciepła 


rozpaczy, odnosi złe nad dobrem zwycięztwo. i 
Cały ten akt jest pod względem psycnologi- 


poetycznego. Nero Wilbrandta to czlowiek obłą-|cznym bardzo interesownie przeprowadzony, ma 


kany, ze krwi i kości tygrys, który dla zaspo- 
kojenia chorowitej fantazji, oburzające popełnia 
zbrodnie. Greifa Nero nie jest urodzonym tygry- 
sem, lecz człowiekiem normalnym, który upadł- 
szy moralnie staje się występnym. Przy takiem 
PojĘCIU charakteru Nerona przedstawiają się 
Greifowi daleko większe trudności do pokonania, 
aniżeli Wilbrandtowi. U Nerona chorego na u 
myśle jest wszystko a priori motywowane samo 
przez się. Pomysł jest jego prawem i wedle tego 
działa on. Nero obdarzony normalnym rozsąd- 
kiem, inus! znowu staczać okropne walki z swoją 
duszą, ażeby choć pozornie umotywować przed 
swem sumieniem okropne zbrodnie. Nie łatwe 
to zadanie, przy takiem pojęciu charakteru Ne- 
rona tłumaczyć psychologicznie jego postępki. 
Lecz tylko człowiek Nero. a nie dzikie zwierzę, 
może budzić interes dramatyczny i zapewnić au: 
torowi trwałe uznanie. Nero Wildbrandta, cho- 
ciaż wiernie historyczny, budzi odrazę... wyidea- 
lizowany Nero Greifa interes a nawet współ- 
czucie. Tragiczność bez świadomości, zbrodnie 
pochodzące z dzikiego instynktu a nie z na- 
miętności, złamanej lecz świadomej duszy ludz- 
kiej, są właśnie głównemi błędami utworu Wil- 
brandta, 

Treść dramatu jest u jednego i u drugiego 
autora prawie ta sama. Obydwaj opracowali zna- 
ny przedmiot historyczny. Rzecz pierwszego ak 


|tu dzieje się w ogrodach Nerona na Palatynie. 


Dwór i lud święci tu społem uroczystość satur- 
naliów. Nero spostrzega przypadkowo w tłumie 
Poppeę, która ruguje natychmiast z jego serca 
obraz dotychczasowej kochanki: Acte. („Magnety 
prędko łączą się ze sobą!*) Poppea z urodzenia 


wszelkie zalety sceniczne, a dykcja wznosi Się| » 


do pięknej, patetycznej wysokości. Pełen grozy 
monolog nad trupem matki jest zarazem poety- 
cznym zenitem w całej sztuce. Teraz Zaczyna 
ludzkie pojęcie charakteru Nerona przez autora 
naturalnie reagować. Wyrzuty sumienia ścigają 
tyrana wężami Eumenidów, i każą mu szaleć 
„wściekłością zaślepienia* greckich tragików. Po- 
dobnie jak szalejący Ajax w napadzie „zaślepie- 
nia“ widzi w baranach wodzów greckiej armii, i 
tępi je żelazem, taksamo Nero w napadzie śle- 
piącej wściekłości bierze Poppeę za demona- 
mściciela cieniów matki, i topi w jej lubieżnem 
łonie na łożu miłości ostrze swego mlecza. 

Czwarty akt zapełniają błyski wschodzącej 
żorzy chrześcianizmu. Galba. zbliża się ku Rzy- 
mowi. „Czas kroczy naprzód, Sąd na zbrodnie 
Nerona bliski“ Łuna palącej się Romy świeci 
ni to pochodnia pochodowi armii mściciela. 

Akt piąty jest aktem sądu. Galba zwalcza 
Nerona, a ten odbiera sobie życie w przystępie 
najokropniejszej rozpaczy. I ten akt obfituje w 
charakterystyczne rysy, przeprowadzone z niezwy- 
czajną artystycznością. Złamana wola tyrana drga 
konwulsyjnie przed śmiercią, a równocześnie za- 
miera duch jego pod wpływem rozkładającym o- 
błąkanej wściekłości. 

Niepodobna w pobieżnem sprawozdaniu pod- 
nieść wszystkich zalet i piękności utworu p. 
Greifa, który ze wszechmiar zasługiwałby na 
przekład polski. 

Z innych sztuk „Stadttheatru* wymienimy 
jeszcze dwie, które również posiadają wiele za- 
let. Tu należy się pierwsze miejsce komedji w 5 
aktach J. Rosena p. t. „O, diese Männer!“ („O, 


skwa wówczas ani przewidzieć mogła, do ją- 


kiej potęgi dojdą Prusy, gdy im się kampa- 


nia powiedzie. Dziś Niemcom zależy na tem, 
ażeby niebezpieczny w pewnych ewentualno- 
ściach dla nich sąsiad, nie urósł im po nad 
głowę, więc przymierze z nim tylko wtedy 
zawrzeć mogą i zasłonić jego tyły i boki w 
wojnie wschodniej, jeśli równocześnie przez 
tę wojuę i ich potęga w równej mierze 
wzrośnie. W razie przeciwnym, muszą pra- 
gnąć raczej klęski i upokorzenia Moskwy. 

Niezawodnie Moskwa przewidywała to 
stanowisko, jakie Niemcy zajmą w razie fi- 
nalnego z nią traktowania o przymierze, i 
dlatego usiłowała w porozumieniu z wszyst- 
kiemi mocarstwami europejskiemi, a nie 0- 
parta na specjalnym układzie z Niemcami, 
rozpocząć wojnę z Turcją. Ale dzisiaj po- 
stawiona jest w konieczności bądź ceobądź 
przyprowadz.ć do skutki przymierze z Niem- 
cami. Rozpoczną się więc w Berlinie targi, 
i bodajby ceną tych targów nie była Kon- 
gresówka. 


Przegłąd polityczny. 


Intermezzo do zabicia czasu aż do maja, o 
którem wczoraj mówiliśmy, i które staraliśmy się 
przewidzieć, znalazło się już przecie. Jest niem 
pośrednictwo Austrji. Ignatiew w Ber- 
linie spędzi święta Wielkanocne, czekając na re- 
zultat tego pośrednictwa, i jak przewidywać na- 
leży, na rezultat wojenny. Nam się bowiem zda- 
je, że ofiarowanie się hr. Andrassego do pośre- 
czenia pomiędzy Ignatiewem a Derbym, miało tyl- 
ko na celu ozłocenie odmownej pigułki. Rozpatrz- 
my Się w sytuacji. Ignatiew przybywa do Wie- 
dnia, żeby po fiasku, odniesionem w sprawie pro- 
tokołu, wywiesić znowu sztandar trójcesarskiego 
przymierza. Do tego jednak potrzebuje zezwole- 
nia Niemiec i Austrji, ale Niemcy oddawna i 
niejednokrotnie oświadczyły, że zgodzą się na to 
wszystko, co Austrja z Moskwą społem postano- 
wi. Klucz sytuacji spoczywał przeto w danej 
chwili w ręku hr. Andrassego; od niego zależało 
nietylko podnieść trójcesarskie przymierze, ale i 
obmyśleć warunki jego istnienia. Tymczasem hr. 
Andrassy zamiast przystać na projekt Ignatiewa, 
zręcznie wywija mu się z ręki, proponując po- 
średnietwo w sprawie protokolu, sam prawdopo- 
bnie nie wierząc, ażeby pośrednictwo to do cze- 
gokolwiek dodatniego przyprowadzić mogło. Igna- 
tiew odnosi tedy drugie Aasco, i tak fiaskami ob- 
ładowawszy swe tłumoki, wraca do Berlina, 
gdzie go natnralnie Bismark przyzwoicie wyzy- 
skać potrafi. Tak mianowicie przedstawia się nam 
sytuacja dzisiejsza. 

Polit. Corr. otrzymała list z Petersburga, 
datowany z 20. bm., a zatem na dwa dni przed 
wyjazdem Ignatiewa z Londynu; list ten podaje 
bliższe szczegóły o rozmaitych przejściach roko- 


ci mężczyzni!*) utrzymującej się bardzo zwycię- 

sko na repertoarzu. Drugą jest dramat history- 

czny Oskara Redwitz p. t. „Philippine Welser“. 

Brak miejsca wzbrania nam jednak obszerniej- 

szego ocenienia tych utworów, i zniewala przejść 

do następnego przedmiotu naszej korespondencji. 
w% 


Wielka opera od czasu objęcia dyrekcji przez 
p. Jaunera popadła w ogólną chorobę repertoa- 
rową teatrów wiedeńskich, z tą tylko różnicą, że 
nie jednostajność, tylko zbytnia rozmaitość re- 
pertoaru wycieńcza jej siły. W artystycznem jej 
kierownictwie trudno dojrzeć jakiej statecznej 
zasady; natomiast daje się spostrzegać ciągłe eks- 
perymentowanie raz z muzyką włoskich mistrzów, 
a potem zaraz bezpośrednio z kultem przesadzo- 
nym muzyki przyszłości. W ostatnich jednak mie- 
siącach stanowczo wziął Wagner górę, a usta- 
wiczne powtarzanie „Tanhausera* i „Lohengri- 
na* miał zadanie przygotować publiczność na 
„Walküre“. Muzyka przeszłości zużywa głosy, alu- 
bo od lat kilku nie mieliśmy znakomitych śpie- 
waków, dziś istotnie wszyscy są słabsi z znuże- 
nia. aniżeli przed uroczystością sceniczną w Baj- 
reuth. „Opera komiczna“ dopiero pod nową dy- 
rekcją p. Hirscha zaczęła rywalizować z wielką 
operą. Pierwszą jej Sztuką repertoarową był 
Duch Wojewody“ p. Ludwika Grossmana. O 
niezwyczajnem powodzeniu tego utworu muzy- 
cznego doniosły dzienniki w swoim czasie. Kom- 
pozytor warszawski osiągnął sukces, o jakim na- 
wet nie marzył. Szczególnie polskie motywa przy- 
padły do gustu wiedeńskiej publiczności. Kryty- 
ka miejscowa podniosła wielkie zalety instrumen- 
tacji niektórych numerów tej opery, w szczegól: 
ności zaś baladę o zaklętym wojewodzie w akcie 
pierwszym, i kwintet ostatniego aktu. „Pieśń o 
skowronku* jest obecnie wszędzie grana, a po- 
dobna popularyzacja jest dla kompozytora nie 
mniej pochlebną, aniżeli uznanie krytyków z po- 
wołania. 

Sezon koncertów minął już właściwie. Zno- 
wu i tu polski artysta p. Henryk Wieniawski, 
który później był u was, zaćmił wszystkich in- 
nych, absorbując powszechny podziw dlu siebie. 
O fiorentyńskim kwartecie (Jean Becker, Masi, 
Hegyesi i Chiostro) również wypada pochiebną 
uczynić, wzmiankę, a w końcu i o pianiście p. 
Emilu Smietańskim wspomnieć mi należy, choćby 
przez wzgląd, że ten artysta bardzo lubiany jest 
w Wiedniu i należy rzeczywiście do najlepszych 
a nam sławę przynoszących. 

* 
DJ * 

Odczytów literackich, naukowych i facho- 
wych mieliśmy jak co roku bardzo wielką obfi- 
tość. Palma pierwszeństwa przypadła odezytom 
Stowarzyszenia dziennikarzy i autorów „Concor: 
dia*. Cztery znakomitości, dwie naukowe: dr. 
Leidesdorf i Weyprecht, a dwie literackie : Ber: 
told Auerbach i Bodenstedt złożyli się razem 
na świetność tegorocznego sezonu odczytów. Dr. 
Leidesdorf czytał: „o dziedziczeniu chorób umy- 


Ą 


„Na mocy upoważnienia z 2. marca z Pe- 
tersburga otrzymanego, pisze korespondent Pol, 
Corr., oświadczył hr. Szuwałow lordowi Derby, 
że rząd moskiewski widzi tyiko dwie drogi do 
załatwienia sprawy wschodniej: albo mocarstwa, 
a szczególniej Anglia, uznają traktat paryski za 
ważny we wszystkich jego częściach, pomimo że 
Porta odrzuciła żądania konferencji na tym trak- 
tacie właśnie oparte; albo też gabinet peters- 
burgski z powodu nieczynności mocarstw gwa- 
rantujących i pobłażliwości ich pod względem 
Porty, która swych z traktatu wynikających po- 
wiuności co do jej chrześciańskich poddanych 
wcale nie wykonywa, uważać będzie traktat pa- 
ryski za wygasły, także i pod względem praw, 
jakie on Turcji nadaje.* 

Gabinet angielski zgodził się na pierwszą 
alternatywę, i na podsiawie tej do utrzymania 
traktatu paryskiego zmierzającej uchwały rozpo- 
częto rokowania między obydwoma gabinetami, i 
to na następujących przez gabinet petersburgski 
wskazanych podstawach: 

„1) Mocarstwa, które podpisały traktat pa- 
ryski, będą wraz z Moskwą starały się na ja- 
kiejbądź drodze zmusić Turcję do bezwarunko- 
wego przyjęcia uchwał na przedkonferencjach za- 
padłych, w ich pierwotnej formie; 

„2) Porozumiewanie się bezpośrednie Mo- 
skwy z Turcją tylko wtedy nastąpić może, gdy 
mocarstwa oświadczą gotowość do wspólnego z 
Moskwą przeciwko Turcji działania, co natural- 
nie okązałoby się możebnem, gdyby ponownie 
spotkano się z oporem tej ostatniej.“ 

Pierwszy punkt uznano z obydwu stron za 
najważniejszy; dla załatwienia go zaproponował 
lord Derby spisanie międzynarodowego protokołu. 
Myśl protokołu pochodzi zatem od Anglii, nie od 
Moskwy. 


konferencji (a nie przedkonferencji), miał przed- 
stawić protokół potrzebę przeprowadzenia reform 
i zmian w administracji przez konferencję zażą- 
danych, miał dalej położyć nacisk na to, że do 
przeprowadzenia tych reform, potrzeba "udzielić 
Turcji jednorocznego terminu, i wreszcie miał 
podnieść, że dla ułatwienia Porcie wprowadzenia 
reform, obydwie armie, moskiewska i turecka, 
winny być po podpisaniu protokołu zdemobilizo- 
wane. Protokoł kończył się uwagą, iż mocarstwa 
naradzać się będą nad krokami przeciw Turcji, 
gdyby ona tych reform w oznaczonym czasie nie 
przeprowadziła.“ 


Projekt ten otrzymał książę Gorczakow przez 
lorda Loftusa, a odpis jego przesłał hr. Szuwa- 
łow jenerałowi Ignatiewowi Rada ministrów mo- 
skiewskich postanowiła z iego projektu następu- 
jące wykreślić ustępy: 

„l. Ustęp dotyczący mobilizacji, gdyż zlece- 
nia, "dane hr. Szuwałowowi 2. marca, nie stoją 
w żadnym związku z demobilizacją, która zre- 
sztą wobec coraz gorszego stanu rzeczy w Tur- 
cji byłaby obecnie niewykonalną. Wreszcie de- 
mobilizacja nie może być zarządzoną przez mię- 
dzyaarodowy protokół, lecz może być tylko 
wypływem osobistej woli monarchów. 

„2. Ustęp o jednorazowym terminie, uznano 
już na dawniejszych posiedzeniach Rady mini- 
strów za nie mogący podlegać dyskusji. 

„Oprócz tego wyraził gabinet petersburgski 
życzenie, aby w protokole oznaczyć bliżej kroki 
przez mocarstwa przeciw Turcji zarządzić się 
mające, i aby kłaść nacisk nie na uchwały kon- 
terencji, ale na uchwały przedkonferencji.” 

Gabinet angielski po długim oporze zgodził 
się wreszcie na usunięcie obydwóch tych ustę- 
pów i zaprosił Ignatiewa do Londynu. Natomiast 
gabinet petersburgski cofnął dodatek, dotyczący 
oznaczenia kroków, zarządzić się mających prze- 
ciw Turcji, tak że spornem zostało tylko pyta- 


nie: czy protokoł ma się opierać na uchwałach 
konferencji, czyli też na uchwałach przedkonfe- 
rencji. 


Ze strony moskiewskiej zaproponowano d. 


19. b. m. m. następującą, redakcję protokolmi L Oby pewną, duniosłość polityczna. Ze względu |I istotnie nie długo trafił mi wię Schneid, 1 redakcję protokołu. 
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słowych*; Weyprecht: „o austrjackiej ekspedycji 
do bieguna północnego“; Bertold Auerbach: „o 
poecie Lenau*; a Bodenstaedt: „o pieśniach per- 
skiego poety Hafisa*. Po tych odczytach najwa- 
żniejszemi nam się wydają przez wzgląd na 
praktyczną swą działalność fachowe odczyty w 
„austrjackiem mnzeum dla sztuki i przemysłu*, 
odczyty „Stowarzysz enia przemysłowców“ (Ge- 
werbeverein) i specjalno-naukowe „muzeum orjen- 
talnego*. Odczytów takich przypada w ciągu 
zimy po kilka tygodniowo. Specjaliści nankowi, 
każdy w swoim zawodzie, czyta o0 przedmiocie 
mającym praktyczną wartość dla słuchaczy. Ta- 
kie odczyty zastępują poniekąd katedrę, a że 
pożytek z nich jest wielki, wystarczy wskazać 
na ogromny postęp przemysłu artystycznego 
(Kunstindustrie) w Austrji, spowodowany li zba- 
wiennym wpływem odczytów, zbiorów i szkoły 
tachowej „paustrjackiego muzeum dla sztuki i 
przemysłu“. Do niedawna nie było w Austrji 
zadnych jeszcze wyrobów artystycznego przemy- 
słu, dopiero od kiłku lat, od czasu urządzenia 
tej _ arcypożytecznej instytucji zaczęto robić 
próby w nowym kierunku a obecnie uczyniono 
tak nadzwyczajny postęp, Że wyroby austa jackie 
w niczem nie ustępują już zagranicznym. Dr. 
Fitelberger i dr. Falke są głównymi kierowni- 
kami „mnzeum”, ich więc usiłowaniom przypada 
największa część zasługi zdobytej pracą i nauką 
na polu, leżącem do niedawna odłogiem i będą- 
cem zupełnie nieproduktywnem. Obecnie bujnym 
plonem zielenieją niwy, a na przyszłej wystawie 
paryskiej, jesteśmy przekonani, zajaśnieje owoce 
tej pracy i zdobędzie dla Austrji uznanie zagra- 
nicy. W przemyśle artystycznym znajdzie kraj 
nowe zasoby bogactwa, prawdziwą kopalnię 
złota. Dziś już poszukiwane są niektóre artykuły 
tej gałęzi przemysłu dla, wywozu za granicę. 


W roczniku * Dioscuren znajdujemy kilka 
elegii S. Milowa, dotąd prawie nieznanego, a 
odznaczającego się błyskami najświetniejszego 
talentu. Temi dniami wystąpił ten sam nowy 
poeta ze zbiorem pieśni zatytułowanych „In der 
Sonnenwende*, które świeżością natchnienia, ar- 
tystycznem wykończeniem formy i głębokością re- 
fieksji myśliciela z pewnością zdobyły jednym 
rzutem sławę młodemu piewcy. S. Milow przed- 
stawia się jako dojrzały i wytrawny poeta, który 
z natchnieniem przystępuje do najwznioślejszych 
zadań i z wymową płynącą z serca pociąga za 
sobą każdego czytelnika. Głównem jego znamie- 
niem jest głębokość budującej myśli. Na duchowy 
rozwój poety wywarli Spinoza i Schoppenhauer 
niezaprzeczenie dużo wpływu, jednak indy widu- 
alna jego siła nie uległa zupełnie pessymizmowi 
Sehoppenhauera i nie uczyniła z niego „podmio- 
towego*  spostrzegacza walk i dążeń ludzkich. 
w poezjach Milowa nie przebija się nigdzie owa 
tęsknota za absolutnym spokojem i bezczynno- 
ścią, za „nirwaną*, właściwa zresztą wszystkim 
uczniom frankfurckiego filozofa. Milow inaczej 


przejmuje się mistrzem. Podobnie jak ten, bada 
ou prawdziwą wartość ziemskich rzeczy; złudne 
blaski nie mylą jego sokolego wzroku, umie on 


Pierwotna treść protokołn miała być według 
angielskiego wniosku następująca: _„Wspomina- 
jąc na wstępie o nieprzyjęciu przez Portę uchwał 


„a) Wyszczególnienie reform i zmian admi- 
nistracyjnych dla Bośnii, Hercegowiny i Bułgarji, 
które przedkonfereneja za potrzebne uznała. a 
które Turcja częścią przyjęła, częścią zaś od- 
rzuciła. 

b) Postanowienie, że gdyby Portu reform 
protokołem objętych nie przyjęła, lub ich w ra- 
zie przyjęcia nie wykonała, wolno będzie mocar- 
stwom przystąpić do egzekucji przeciw Turcji.“ 

Protokoł nie określa bliżej ani czasu przy- 
znanego Porcie do przeprowadzenia reform, ani 
też tych egzekucyjnych środków, jakie przeciw 
Turcji zastosowane być mają. 

Protokół miał być podpisanym przez wszyst- 
kie mocarstwa, które zawarły traktat paryzki. 
Porta zaś podpisem swoim zobowią- 
zać się miała dowykonania żądań 
przez mocarstwa postawionych. 

W dodatku do protokołu, któryby właściwie 
był osobnym przez mocarstwa, z wyjątkiem 
Turcji, podpisanym traktatem, miało być zawarte 
postanowienie, że przed rozpoczęciem egzekucji 
przeciw Turcji, porozumiewać się będą gabinety 
o rodzaju tejże egzekucji. Mimo tego jednakże 
żadne z mocarstw nie byłoby przez to związa- 
nem, ikażde z nich mogłoby samo- 
dzielnie wystąpić, a żadne inne mocar- 
stwo bie mogłoby się temu sprzeciwić.“ 

Na tem się kończy list petersburgski. Wie- 
my już co się dalej stało, mianowicie, że Anglia 
odrzuciła tę ostatnią redakcję protokołu. 

Rokowania Porty z Czarnogórą są jak z 
Petersburga donoszą tylko zawieszone, a właści- 
wie prawie są zerwane. Najlepszym tego do- 
wodem, że ks. Nikita gotuje się na gwałt do 
wojny. Zwołał on do Cetyni rodzaj skupczyny 
z krewnych swych, z senatorów i wojewodów, i 
skupczyna ta ma obradować nad planem wojny. 
Turcja ze swej strony także czyni przygotowania, 
i jak ze Skodaru donoszą, na linii Podgorzyca- 
Spuż wystawiła 20.000 korpus Derwisza baszy. 
W ogóle Turcja nie zdaje się iekceważyć sytua- 
cji 1 chociaż pocichu uzbraja się jednak na wiel- 
ką skalę. Do Gotosu np. donoszą, że w tych 
dniach otrzymała ona z Nowego Jorku 100.000 
sztuk broni, za które gotówką wypłaciła 28 mi- 
lionów złotych reńskich. W kołach moskiewskich 
nie mogą wyjść z podziwienia, zkąd Turcja ta- 
kiem mnóstwem złota rozporządza. 

Od paru dni krążą wieści, że papież jest 
niebezpiecznie chory i że lekarze nie mają już 
nadziei przedłużenia jego życia. Owoż dzisiejsza 
Pol. Corr. zaprzecza tej pogłosce, utrzymuje bo- 
wiem, że-w nuncjaturze wiedeńskiej nie otrzy- 
mano żadnej podobnej depeszy z Rzymu. 


Wersalska Izba deputowanych „odroczyła się 
na ferje do 1. maja, ale przed rezejściem się wy- 
brała komisję z 22 członków, której poleciła 
zbadać, jakie zagraniczne pożyczki państwowe 
dopuszczone zostały na targ francuski za dru- 
giego cesarstwa, jakie w skutek tego poniosła 
Francja straty, i wreszcie jakie obmyśleć należy 
środki, aby oszczędności narodowe mogły na 
przyszłość lepiej być zabezpieczone, a zarazem 
aby targ pieniężny nie był zanadto krępowany. 
Komisja ta odbyła już parę, posiedzeń i znaczna 
jej większość oświadczyć się miała przeciwko 
wszelkim w tej sprawie dochodzeniom ; należą 
do niej: pp. Locroy, A. Proust, Faye i Lecesne. 
Utrzymują oni, że dochodzenie pozostanie bez 
skutku, ponieważ niema żadnych środków pra- 
wnych przeciwko rządowi, który dopuścił na 
targ francuski szkodliwe pożyczki. Natomiast 
dotykając w mowie będącego przedmiotu, pow- 
stać mogą trudności dyplomatyczne, których le- 
piej byłoby unikać. 

Zresztą nie donoszą z Francji chwilowo o 
faktach zasługujących na zaznaczenie. W nzu- 
pełnieniu tylko wspomnianych przez nas szcze- 
gółów o robotach fortyfikacyjnych na granicy 
wschodniej, dodać wypada, że i Niceę rząd fran- 
cuski podobno zamierza obwarować. Z Marsylii 
piszą właśnie, że wysłano do Nicei dwie kompa- 
nie inżynierji, mające bezzwłocznie przystąpić do 
robót przygotowawczych. Ufortyfikowanie Nicei 
miałoby pewną doniosłość polityczną, ze względu 


odróżniać szczere złoto od mosiądzu: jednak z 
szlacheiną rezygnacją bierze rzeczywistość tak, 
jak jest i jak na prawdziwego poetę przystało, 
kocha ten Świat z jego błędami, wierzy i ma 
nadzieję lepszej przyszłości. 

Milow jest prawdziwym poetą, który nie 
gardzi maluczkiem i nieznacznem; ze wszystkie- 
go, Co go Otacza, umie on wyszukać karm dla 
ducha i podobnie jak filozof badający istotę rze- 
czy dla wysnucia praw ogólnych, przeistacza 
pracę kontemplacyjną w poezję, nacechowaną 
głębokością myśli i skończoną pod względem for- 
my. Podczas swych wędrówek przez bory i łąki, 
śród upojenia pięknością przyrody, a nawet przy 
brzęku lutni miłośnej, wszędzie wśród kwiecia, 
wśród wykwintności poetycznej, przebija myśl 


na stosunek do Włoch, których organa od czasu 
do czasu poruszają sprawę rewindykacji odstą- 
pionych Francji w 1860 roku terytorjów. 

W Grecji zanosi się, jak pisaliśmy, na no- 
wą zmianę gabinetu. Zaledwo ministerjum Deli- 
georgisa objęło ster rządu, napotyka już na sil- 
ną i zawziętą opozycję. Ostatmie posiedzenia Iz- 
by były bardzo burzliwe. Deligeorgis zaprojekto- 
wał pewne zmiany w ustawie o odpowiedzialno- 
ści ministerjalnej, napotkał jednak na opór na- 
miętny. Dla wzmuenienia sił przeciwników, zbie- 
rają się w stolicy deputowani, którzy wydalili 
się na prowincję. W najbliższych dniach oczeki- 
wać należy obalenia gabinetu Deligeorgisa. 

Na wyspie Kubie wojska hiszpańskie dozna- 
ły podobno znowu małej porażki. Objawia się 
przytem jeszcze brak funduszów, dla zaradzenia 
któremu jeneralny kapitan Jovellar naiożył nad- 
zwyczajny podatek na poddanych zagranicznych. 
Zamiast jednak pieniędzy, zyskał tylko protesta- 
cje konsulów mocarstw zagranicznych. 


Z Izby sądowej. 
(Ciąg dalszy.) 


Świadek, a względnie poszkodowany Michał 
Miller, c. k. pensjonowany woźny, lat 77, oj- 
ciec dwóch synów : jeden urzędnikiem przy telegra- 
fie, drugi przy Wydziale krajowym. Miller ojciec 
zeznaje pod przysięgą złożoną w śledztwie, że z 
powodu kosztów łożonych na wychowanie synów 
popadł w długi. Wtedy to zaciągnął u lichwiarza 
Ambrucha dłng, który miał mu być odpisany z 
pensji przez lat pięć i dla tego łęcznie z procen- 
tami urósł do 600 zł. Miillerowi pozostała teraz 
jnż tylko połowa jego pensji, trudno mu było żyć 
bez centa, a gdy mu się lichwiarz Schneck narzn- 
cał, wypożyczył n niego 100 zł. i podpisał u no- 
tarjusza skrypt na 387 zł. 
mnie Schneck mówiąc: 


wynosić będzie 500 zł. Nie przystałem na to od 
razn, lecz zgodziłem się ostatecznie gdy zapotrze- 
bowałem pienięczy. W szynkn Bachschtiitza na 
ulicy Sobieskiego wyliczył mi Schneck 30 zł. a 
Frenndlich napisał jakiś skrypt na 500 zł, Wy. 
raźnie wtedy powiedziałem mn: „Machen sie mir 
keine Schweinerei", tj. aby te 500 "zł. nie stanowi- 
ły osobnego dłngu, na co nspokajał mnie Schneck, 
że dług w sumie 387 zł. jest w kwocie 500 zł. 
zawarty. 

Na pytanie przewodniczącego odpowiada Miil- 
ler, że nigdy w życiu nie wiedział, co to jest wy- 
rok polnbowny, dodając, Że był przez całe swoje 
życie wożuym w sądzie, a nigdy takiego osznstwa 
nie widział, jakie teraz się dzieją między narodem. 

Zeszłego rokn syn mój Józef, gdy wglądnął 
w sprawy moje z lichwiarzami, widział się zmo- 
szonym zaskarzyć ich do sądn. Wówczas żydzi 
chcieli się ze mną godzić, dali mi 40 zł., wskutek 
czego odstąpiłem od skargi, którą wniósł syn, 

Na osobne zapytanie p. przewodniczącego, od- 
powiada Müller, że Schneck pożyczył mu raz 100 
zł. a potem 30 zł., że zatem twierdzenia jego ja- 
koby Miillerowi pożyczył około 300 zł. jest kłam- 
liwe. 

Następny świadek Mendel Erber dawniej 
„geschiftsm: nn“ teraz zeszedł na „belfera”, nie 
zostaje zaprzysiężony na wniosek p. prokuratora, 
ponieważ zeznania jego stoją w rażącej sprzeczno- 
ści z zaprzysi:zonemi zeznaniami Millera, opowia- 
da fakt zgodnie z obwinionym Schneckiem. Twier- 
dzi, że zna Millera od dawien dawna, robił z nim 
bowiem „kleine Geschdfte* na trzy, cztery reń- 
skich. Müller oddawał zawsze na 25. t. j. kiedy 
fasował. Razu pewnego, a siedziałem na pokucie 
z powodu śmierci mej matki, przyszedł do mnie 
Schneck i mówił, że Muller chce pożyczyć 100 zł. 
Dałem mu 100 zł. i powiedziałem, żeby interes 
został na imię Freundlicha zawarty w formie kon- 
traktn notarjalnego i gniewałem się bardzo, że 
zrobiono inaczej. Nie obawiałem się wiale tego, 
że Miiller jest stary, Że może umrzeć, bo zrobiłem 
interes ten na to tylko, aby go zaraz sprzedać. 
I istotnie nie długo trafił mi się Schneid, któ- 


Później znów zaczepił 
dam pann jeszcze 30 zł., 
wtedy dłng mój razem z poprzedniemi 387 zł. 


ry przyjechał z Moskwy i kupił ten „Geschaft* za jo 500 zł., 


150 zł. Później dopiero zeszłego roku, kiwa mi 
Müller paicem na rynku. Ja pytam go: „wus heisst“, 
co pan kiwasz, on mi mówi: że zamknie mnie do 
kryminału. — Ja jestem belfertm, gdyby więc 
tylko śledztwo przeciwko mnie wytoczono, popan- 
łoby mi to opinię i straciłbym posadę w chajde- 


rze, dla tego wysprzedałem wszystko co tylko 
miałem, i wykupiłem preteusję na 500 zł. od 
Schneida. Schneid nie chciał jej odstąpić, ale od- 


stąpił na wyrok rabina, który nas pogodził Zwró- 
ciłem skrypt Mitllerowi, który mi powiedział, że 
nie zechce mojej krzywdy i zapłaci mi 52 zł. 
które mi się należą. 

Miiller przy konfrontacji twierdzi, że wszyst- 
ko co Erber powiedział, jest kłamstwem, że Erbe- 
ra widział tylko jako świadka przy sporządzaniu 
aktu notarjalnego na 387 zł., i dał mu wtedy gul- 
dena na piwo. Nigdy nie miał z Erberem małych 
„geschiftów*. P. Miller kiwając mocno wskazują- 
cym palcem Erberowi przed nosem, dowodzi mn 
dalej, że na rynkn nigdy paleem mn nie kiwał, 
ani nie przyrzekał zapłacić mu 52 zł. Müller mó- 
wił tylko Degerowi, młodemu faktorowi, że jeśli 
sprawa dobrze pójdzie, to nie zechce krzywdy 
Erbera. 

Prok. wnosi z powodu sprzecznych zeznań 
świadka Erbera z zeznaniami Millera, na uwięzie- 
nie Mendla Erbera, Trybunał powstrzymał się je- 
dnak z uchwałą aż do lepszego wyjaśnienia tej 
sprawy. 

Zacytowany do rozprawy jako świadek tutej- 
szy assesor rabinacki Feiwel Karp opowiada, 
że na wiosnę zeszłego rokn byli n niego Erber i 
Schneid w sprawie spornej, gdzie im chodziło o 
procenta z pretensji, którą dawniej Erber odprze- 
dał Schneidowi, a teraz napowrót wykupić ją chciał. 
Rabin rozstrzygnął spór w ten sposób, iż powie- 
dział Schneidowi: skoro Erber nie miał żadnego 
zarobku, to Schneid procentów żądać nie powinien, 
Rabin na swoje zeznania został zaprzysiężony, na 
zgodne wnioski pp. prokuratora i obrońcy. 

Następuje przesłuchanie Oziasza Freundli- 
cha. Człowiek ten liczy lat 48, przesiadnje cią- 
gle w szynku Bachschtiitzowej, zatrudnieniem jego 
ściąganie pretensji lichwiarskich w takich najczę- 
ściej wypadkach, gdzie potrzeba „strohmana*. Na 
wniosek proknratora trybunał nchwalił od świadka 
tego przysięgi nie odbierać, ponieważ zachodzi po- 
dejrzenie, że świadek ten również jak Mendel Er- 
ber ndział brali w oszustwie popełnionem na 
Miillerze. 

Opowiada tedy Oziasz Freundlich, że 
przybyli do niego do znanej już szynkowni, Schneck 
wraz z Millerem. Schneck powiedział: Erber po- 
Życza Móillerowi pieniądze, obecnie jednak przyjść 
nie może, bo siedzi na pokncie z powodu śmierci 
matki, kazał ci więc zawrzeć interes z Miillerem 
na twoje imię i sporządzić skrypt. Ponieważ skrypt 
notarjalny za wiele kosztuje, zaproponowałem spo- 
rządzenie kompromisu. Mając właśnie formularz w 
kieszeni, zrobiłem natychmiast opis i Miiller pod- 
pisał, Przy tym interesie ja figurowałem jako 
właściciel pieniędzy, a Schneck był sędzią polubo- 
wnym i wydawał wyrok. 

Przew. Czy Miiller zeznawał, że otrzymał 
500 zł. i czy pan widziełeś ile mu dawał Schneck 
pieniędzy ? Freuudlich. Powiedział mi 
Schneck, masz pisać na 500 zł. Do mnie nie nale- 
Ży sądzić ile Miller dostał pieniędzy. Widziałem 
tylko, że mu Schneck dawał jakieś pieniądze po 
podpisaniu kompromisu, lecz wiele było nie wiem. 

Prew. Czy widzieli świadkowie ile Miiller 
dosta pieniędzy ? Freundlich. Mnie się 
zdaje że widzieli. Świadkami byli Birer i Gold- 
staub. 

Przewod. Czy była przy tem mowa, że w 
kwocie 500 zł., na którą sporządzałeś pan skrypt, 
mieści się już dawny dłng Millera w sumie 387 zł. 
i czy nie była mowa o jakimś Gótzu? Freund- 
lich. Być może, ale ja sobie nie przypominam. 
Mnie to nic nie obehodziło. Gdyby te były moje 
pieniądze byłbym lepiej uważał. Obiecali mi dać 
2, 3 zł. za moją fatygę, więc pisałem. 

Prok. (do świadka.) Schneck utrzymuje tu, 
że przy spisywaniu kompromisu była mowa tylko 
menne MOTO a E a MARE IRR w ac 


Szczepan Milow jest z urodzenia Serbem. |się niczego, drwi on sobie z szpiegujących der- 


Miastem jego rodzinnem jest Stara Orsowa na 
austrjackiem Pograniczu. Obecnie mieszka on w 
Gracu. Dziwna rzecz, że tylu Słowian poświęca 
swe prace Niemcom. 
* 

Nie podlega wątpliwości, że ze wszystkich 
niemieckich pisarzy największym znawcą wscho- 
dniej poezji i najdoskonalszym jej tłómauczem 


jest Fryderyk Bodenstaedt. Że twierdzenie 


to jest nie bez podstawy, dowodzą najlepiej 
sześćdziesiąt cztery wydań jego „pieśni Mirzy 
Schaffy*. Na początku przeszłego miesiąca wy- 
stapi? Bodenstaedt z nowemi przekładami, z „ś pie- 
wakiem z Schiras* („Sanger von Schiras* JH 
pieśniami perskiego poety Hafisa. O tym wscho- 


głęboka. Częstokroć w najpospolitszych prostych | dnim poecie wiemy, że przed półtysiącem lat 


słowach tkwi mądrość filozofa. W jednem miejscu 
stawia poeta pytanie : 

„Wie kann es uns so helle Freude wecken, 
Das freie Thier des Waldes hinzustrecken ?* 

(„Jakżeż może nam to sprawiać żywą ra- 
dość, zabijać wolne zwierzę lasu ?*). 

„Nasi ojcowie“, mówi Milow dalej, „czynili 
tak samo, jednak ich zniewalały do tego potrze- 
by życia; my zrobiliśmy sobie z obcego Życia 
igraszkę dla spędzenia czasu.“ 

Na innem miejscu znajdujemy poetę w lesie; 
przychodzi on tu nie po to, ażeby słuchać świe- 
gotania ptaszków lub podziwiać grę promieni, 
przedzierających się jakby złote struny harfy 
przez liście zielone, lecz przychodzi on tu, aże 
by w cichości ducha badać i myśleć. nad tem, 
co w ukryciu żyje w lesie. Zaczyna e, wznio- 
słą pieśń o „obfitości rozsianej wszędzie” , 0 „grze 
nigdy nieznużonych sił przyrody.“ 

„Mir fangt zu wimmeln an das weite Rund, 
Durchhaucht, belebt in jeglichem Atom; 

Das sprudelt, taucht empor und singt zu Grund 
Im reissend jihen, maecht'gen Werdestrom. * 

Próby te wystarczą może, ażeby scharakte- 
ryzować kierunek kontemplacyjny Milowa. który 
z dala od gwaru wielkiego Świata, najchętniej 
przybywa wśród samotnej ciszy przyrody. O sa- 
motności śpiewa on z natchnieniem: 

„Gebrochen, an den Himmelsmaechien irre, 
Fand ich mich neu in deinem milden Schoos, 
Du reiftest in mir, was im Weltgetriebe 
Schon fast verkümmert wäre frfichtelos. 


Du nährst den Keim auch jeder grosse That; 

Auf dich zurück weist Alles im Geheimen, 

Ob noch so laut es in das Leben trat. 

Du hebst die Kraft dass Schweres sich vollende, 

Du hebst das Herz, trotz jadem bangen Schiag, 

Du mahnst, dass sich der Blick nach innen 

jwende 
Und prüfe, was er da wohl finden mag.“ 
Chcąc podnieść wsaystkie piękności tego 

zbiorku poezyj. musielibyśmy prawie wszystko 
przytoczyć. Jest to skarb prawdziwej poezji i 
niewyczerpane źródło głębokich myśli. Banal- 
nych zwrotów nigdzie tu spotkać nie można, 
wszędzie przebija się Świadomość wzniosłego po- 
słannictwa. 


pędził spokojny żywot w mieście perskiem Schi- 
ras, że śpiewał z natchnieniem 0 miłości, lubu- 
jąc się w rozkoszach życia, a znowu ostre ciskał 
strzały sarkazmu na „bogobojnych sufisów. Z te- 
go powodu toczył się pomiędzy piewcą a tymi 
ascetami w niebieskich turbanach spór bardzo 
żywy, który tak daleko zaprowadził, że po śmier- 
ci odmówiono Hafisowi pogrzebu prawego czło- 
wieka. W podobnych wypadkach rozstrzyga we- 
dle ustanowień religijnych islamu koran, a to 
w ten sposób, że przekłuwa go się igłą a wiersz 
ostatni z przekłutych zawiera wedle swego 
brzmienia sąd rozstrzygający. Sufisowie żądali, 
żeby nie na Koranie, tylko na poezjach Hafisa 
odbyć sąd kabalistyczny. Tak się też i stało. 
Igła dotknęła jego najwznioślejszej pieśni, która 
kończy się słowami: „Hafis przyjdzie do raju !* 
Zamiast hańby, którą kapłani chcieli go napię 
tnować, dostaje piewca pyszny grobowiec. 

Podobnie jak niegdyś siadywał Bodenstaedt 
u nóg Mirzy Schaffy, ażeby jego złote sentencje 
odczuć i ustroić w poetyczne formy, tak samo 
teraz znowu wsłuchał się w dzwięki złotej harfy 
perskiego Anakreonta i odtworzył, nie przetłu- 
maczył, jego pieśni w swym rodzinnym języku. 
Niemiecka literatura posiada kilku znakomitych 
tłómaczów wschodniej poezji, lecz Żaden z nich, 
ani Hammer-Purgstall, ani Rosenzweig. ani Dau- 
mer, ani też Rūckert, a nawet i Göthe (West- 
östlicher Divan) nie dorównali Bodenstaedtowi na 
tem polu poetycznej działalności. 

Hafis nie tylko śpiewał o winie, lecz i pił 
je z pełnego puharn, pomimo derwiszów, sufisów 
i koranu. Stróże religii oskarzyli go przed sza- 
chem, nie mogąc zamknąć jego pismom drogi do 
serca ludu. 

Rzucili oni przekleństwo na poetę, zarzuca- 
jąc mu, że wino jest u niego symboiem lubież- 
ości zmysłowej. 

„Symbolisch nimmt's der Thor im frommen 

Wahn, 

Ich aber nehm’ es, wie es schmeckt,“ 
(symbolicznie bierze je głupiec w bogobojnem 
swem urojeniu, ja biorę je tak, jak mi smaku- 
je ,*) odpowiada śpiewak przeciwnikom. Schach, 
który lubił poetę, radził mu, żeby potajemnie 
pił wino i tym sposobem zapobiegł zgorszeniu. 
Rady tej usłuchał poeta, jednak nie obawiając 


wiszów. 
„Bei Hafisens Festgelagen 

Im vertraulich stillen Kreis 

Haben liichter nichts zu sagen, 

Weil der Kaiser davon weiss.“ 

O sporach religijnych wyraża się perski 
piewca, żyjący przed pięciuset laty w sposób na- 
stępujący : 

z EGĄCUUE ist dem Auge hóchster Liebe 
Die Form der Anbetung im Weltgetriebe, * 

Dla ubóstwienia kobiet ma on najtkliwsze 
tony, zaś dla ubóstwa poetów tryskające dowci- 
pem wyrażenia. Kiedy zdobywca Timur w po- 
chodzie swym ze Wschodu podbił Farsow i tępił 
ich ozniem i żelazem, kazał przywołać Hafisa do 
siebie. „Ostrzem miecza,* woła tyran w gnie- 
wie —- „podbijam i niszczę największe państwa, 
ażeby podnieść sławę moich królewskich miast 
Bochary i Samarkandu, a ty w swojej pieśni 
darujesz te miasta za jedno spojrzenie huryski ?!* 
„Panie świata”, odpowiada poeta z uśmiechem, 
wskazując na ubogie swe szaty — „spojrzyj tyl- 
ko dokładnie na tego, który za uśmiech miłości 
daje hurysce w podarunku Bocharę i Samar- 

and 

Wieczorami przy pieniącym się puharze gro- 
madził poeta swych uczniów koło siebie i z pa- 
mięci przytaczał całe ustępy z koranu, komentu- 
jąc takowe pięknemi i wzniosłemi słowy. Filozo- 
fia moralna polegała u Hafisa na sentencji : 

„Czyń ch ci się tylko podoba, lecz nie czyń te- 
go, co intym ludziom szkodzi !* 

Z „ghaselów* i „rubaysówć perskie- 
go Anakraeonta owianych uroczym wdziękiem i 
delikatnym dowcipem, możnaby wysnuć całą e- 
wangelię polegającą na miłości, tchnącą ożywia- 
jącem ciepłem i humorem rozweselającym serca. 
Złości i łez niema tu ani śladu. Tęsknotę zako- 
chanegu opiewa Hafis w czterowierszu : 

„Seit deine Blicke meine Blicke trafen, 

Sind meine Augen deiner Augen Sklaven. 

Der Schlaf ist Allen süss; dein Biid im Auge 

Verwehrt den Eintritt ihm: ich kann nicht 
[schlafen “ 

Naiwnie i z pewną pokorną bogobojnością 
wyraża ou się o życiu doczesnem : 

„Lenk, frommer Eifrer, meinen Blick nicht 

[stetts zum Paradiese auf; 
Gott schłoss mir, als er mich erschuf, nicht 
[jen e Welt, nur diese "auf, * 

Nie znając oryginału nie możemy osądzić 
czyli tłumaczenie jest wierne — cytując jednak 
piękne i wzniosłe te wiersze, zachwycając się 
wonią „róż z Szyrasu" trudno nie  przykiasnąć 
Bodenstadtowi i nie przyznać, że wzbogacił on 
literaturę niemiecką prawdziwemi perłami poezji. 
Pozostawiając orjentalistom z powołania sąd 0 
wierności tłómaczenia, wołamy na zakończenie z 

Hafisem : 
„ich aber nehm’ es, wie es schmeckt!“ 


Gr. Smólski. 


podczas gdy Müller wyrażnie twierdzi, 
iż jnż wtedy podnosił czytając ten akt, że tam 
nic nie stoi o poprzednich 387 zł. i wtedy to miał 
Müller powiedzieć do Schenka: „Geben Sie Acht. 
damit Sie mir keine Schweinerei mit diese 300 
Gulden machen*. — Frenndlich. To wszystko 
kłamstwo, na wszystkich świętych w świe: 
cie mogę zapewnić, że o tem mowy nie było. 

M iille r przy konfrontacji oświadcza, że Frennd- 
lich mówi nieprawdę. Wyraźnie była mowa o tych 
387 zł. iż one wliczone będą do długn, na który 
się skrypt sporządzał, Świadków nie było. Spro- 
wadzili ich dopiero później z ulicy do podpisu, gdy 
cały akt był gotów. 

Freundlich. „Das ist alles falsch.“ 

P r o k. wnosi na uwięzienie Frenndlicha i sta- 
wienie go przed sędziego śledczego, czemu się 
sprzeciwia obrońca dr. Siterski, dowedząc, że 
wszystko to co zeznaje Freundlich, nie może pod- 
legać najmniejszej wątpliwości. Trybunał odroczył 
nchwałę co do tego wnioskn na później, póki się 
sprawa zupełnie nie wyjaśni. 

Następnie odroczył trybunał rozprawę do wtor* 
kn na '/,4 godz. popołudniu. Rano bowiem we 
wtorek odbyć się ma inna rozprawa przed sądem 
przysięgłych. (C. d. n.) 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


Repertoar teatru: W niedzielę d. 1. 
kwietnia po poł. na dochód stow. orkiestry tea: 
tralnej „Majster i Czeladnik* komedja w 2cħ ak- 
tach J. Korzeniowskiego; „Chłopi Arystokracji*, 
krotochwila w 1. akcie Wł. Ludw. Anczyca, 

wieczór na dochód ubogich m. Lwowa : „Emi- 
gracja chłopska“ obraz dram. Imdowy w 6cin od- 
słonach, Wł. L. Anczyca. 

W poniedziałek po połndnin: „Studnia Arty- 
zyjska*, melodramat w 3ch aktach ze śpiewkami, 

wieczór: „Pani Majstrowa z Chorążczyzny*, 
krotochwila ze śpiewkami w 3ch aktach, z niem. 
zlokalizowana p. Edw. Błotnickiego. 

We wtorek d. 3. kwietnia: „Aida“. (Dyrekcja 
nabyła prawo jeszcze Gciu przedstawień tej opery). 

We środę dnia 4. kwietnia po raz pierwszy 
„Ferrćol*, dramat W. Sardon w 4ch aktach, w 
przekładzie M. Podwyszyńskiego. 
4 komedji hr. Łączyńskiego „Baronowa 
zdamy sprawę po drngiem jej przedstawie- 
„Hugo* podamy 


Alina“ 
nin; ocenę balady H. Jareckiego 
jutro. 

— Mamy do zanotowania nową upadłość, Istnie- 
jąca tu od dwóch lat księgarnia pod firmą W. Za- 
wadzki, zgłosiła wczoraj konkurs. 

— Cesarz z prywatnej swojej szkatuły prze- 
znaczył 1000 złr. na wsparcie nieszczęśliwych 
mieszkańców Dobrowlan, w powiecie Zaleszczyckim, 
nawiedzonych wylewem Dniestru. 


Pogorzelcom w Wełdzirzu udzieliło namie- 
stnictwo 100 złr. jako zapomogę na pierwsze naj- 
gwałtowniejsze potrzeby. 
Birżewja Wiedomosti donoszą, że obrar 
Siemiradzkiego „Świeczniki chrześciaństwa*, już 
się znajduje w Petersburgu, i że w tych dniach 
zostanie wystawiony na widok pnbliczny. 
Wiadomości policyjne. Śmiałej kra- 
dzieży dokonano tej nocy w pomieszk*niu profesora 
wszechnicy dr, Liskego pod 1. 16 przy ulicy Kra- 
sickich. Złodziej wyważywszy drzwi dobył się do 
biblioteki profesora, rozbił biurko i zabrał ztamtąd 
dwa banknoty po 50 zł. i kiłkanaście banknotów 
po 5 zl, tndzież dekorację szwedzkiego orderu 
„Gwiazdy północnej*. Nadto skradł dwa futra ju- 
natowe i piżźmakowa w wartości 250 zł. Przez cały 
czas operacji palił złodziej świeczkę, którą pozo- 
stawił w bibliotece, nie zważając, że poszkodowany 
spał w sąsieduim pokojn. Policja jest już na tropie 
złodzieja. 

Za dręczenie zwierząt nkarano wczoraj w c. 
k. policji Józefa Z. rzeźnika tutejszego grzywną 
2 zł, który wtłoczył 7 cieląt na wóz ciasny; Cha- 
ima Hoizschlaga z Rozdołu grzywną 2 zł.i Adama 
Grubera grzywną 6 zł. za wiezienie spętanych mo- 
cno cieląt i to kilknnastu sztuk na małym wozie, 
i napchauie drobiu do ciasnego kojca. 


Stypendja. Z fnndacji ś. p. Jana Bazy- 
lewicza Towarnickiego otrzymali atypendja po 200 


zł. w. a.: 1) Ludwik Szul, uczeń 3. roku filozofii 
we Lwowie. 2) Józef Gorczyca, 2. rokn praw we 
Lwowie. 3) Władysław Deryng, uczeń 2. roku 


akademii techniczuej we Lwowie. 

Z tnndacji t. z. konwiktowyeh : A) w miejsce 
pobieranych dotąd stypendjów po 157 zł. 50 c. w.a. 
otrzymali stypendja pe 219 zł, w. a.; uczniowie 
prawa i administracji w uniwersytecie lwowskim: 
1. Włodzimierz Michalski z 1. roku; 2. Piotr Ca- 
pinski z 1. roku; 3. Emilian Stoklas z 1. roku; 
4. Michał Korol z 1. roku; 5. Kazimierz Tadeusz 
Jan Czajkowski z 1. roku; 6, Franciszek Buczyń- 
ski z 2. rokn; 7. Jan Heynar z 2. roku; 8. Jan 
Kopertyński z 2. rokn; 9. Alfons Mieczysław Sta- 
nisław Janicki z 2. roku; 10. Mieczysław Chle- 
bowski z 3. roku. Dalej nczniowie takiegoż Wy- 
działu w uniwersytecie krakowskim: 11. Włady- 
sław Aureli Raschke z 3. roku; 12. Julian Piękos 
z l, roku. Uczniowie Wydziiłu filozoficznego w 
uniwersytecie lwowskim: 13. Władysław Celestyn 
Ostrożyński z 1. roku; 14. Lndwik Hodoly z 1. 
rokn; 15. Jan Kicz z 1. roku; 16. Józef Bognmił 
Słotwiński z 1. roku; 17. Jan Rajewski z 2. roku; 
18. Jnlian Kostecki z 3. rokn; 19. Adam Paszczyń: 
ski z 4. rokn, Uczniowie Wydziału filozoficznego 
w Krakowie: 20. Jan Biela z 1. roku; 21, Wła- 
dysław Filip Ciąglewicz z 1. roku; 22, Feliks Ane 
toni Tenczyn z 2. roku; 23. Michał Matusiak z 8. 
roku. Uczniowie Wydziałn lekarskiego w uniwer: 
sytecie krakowskim: 24, Mikołaj Burdygau z 2. 
roku; 25, Leon Walenty Rybak z 4. rokn; 26- 
Michał Szczerba z 1. roku; wreszcie nczeń aka- 
demii technicznej we Lwowie 27. Aleksander Sta” 
nisław Tychowski z 2. roku. 


— Mianowania w armii. Pułkownik Karol 
Hóssler, komendant pułku piechoty nr. 58, na wł8” 
sng prośbę przeniesiony w stan spoczynku, pulko“ 
wnik Adolf Fiedler Isarborn, komendant rezerAf 
pułku piechoty nr. 58, mianowany komendanto” 
tegoż pnłkn, a podpułkownik Juliusz GrerstenkorP' 
z pułku piechoty nr. 45 mianowany komendan 
rezerwy pnłku piechoty nr. 58. 

Podpnłkownik pnłkn artylerji polowej nr. Pr 
Fryderyk Fischer, na własną prośbę przeniesioB) 
w stan spoczynku, otrzymał przy tej sposobność! 
charakter pułkownika ad honores z uwolnienie 
taksy; major pułku piechoty nr. 41, Henryk Mast" 
przeniesiony w stan spoczynku. 

Emeryt wojskowy Nikanor Romanowicz otrzy i 
mał dawniej piastowany jnż stopień porucznika g 


honores. so 
Elew wojskowe lekarski rezerwy, dr. y 
os 

root 


Stockmar, przy szpitalu garnizonowym Ar. 
Lwowie, uznany za niezdolnego do pełnienia 
wojskowej, mianowany został wyjątkowo leks 
asystentem w stosnnku pozasłużbowym. 

— Z Rohatyńskiego. W nadziei, że spra% 
wyboru rohatyńskiego burmistrza zostanie doty 4 
czas ostatecznie załatwioną, wypadało powi tysA 
się z odpowiedzią na korespondeucję £ 
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1 G. B, umieszczoną w nrze 60 Gaz. Nar. dla, 


laiknięcia pozoru, że pewnym rodzajem presji za- 
nierzą się wpłynąć na opinię pnbliczną. Gdy atoli 

sprawa powtórnego wyboru jeszcze do dalszego 
‘zasu odroczoną być może, a tymczasem dłuższe 
twlekanie odpowiedzi tylko ntwierdzenie w zasa- 
le; „Qui tacet, consentire videtur“ spowodować 
łotowe, przeto uważamy za nas obowiązek, sto- 
nki naszego powiatu i tegoż siedziby przedstawić 
* tokolwiek prawdziwszych a mniej różowych bar- 

b, jak to uczynił korespondent X. G. B., który 
daję się posłngiwać mikroskopijnemi szkłami, za- 
erając się do wydawania osobistego sądu o rze- 
zach dotyczących ogóła. 

Treść pierwszego ustępn korespondencji X. G. 
B. musi naprowadzić na myśl, że w czasie swego 

tyletniego pobytu w Rohatynie, rozpatrywał się 
antor z niesłychaną obojętnością w lokalnych 
Iosunkach, kiedy może zaprzeczać istaienia stron- 
lictya moskalofilskiego, które niemniej jak w in- 
lych powiatach jnż się rozpanoszyło, i nieustanną 
itacją, na terenie zyskać się stara. Zapomniał 
Widocznie X. G. B., że przewagą głosów rohatyń- 
kiego powiatn zaledwie przed trzema laty wybra- 
ù został do Rady państwa świaszczenyk- Teofil 
awlikow, zapomniał także jaką walkę trzeba było 
ktączać z obłndą i podstępem tegoż stronnictwa 
Przy wyborach do Rady powiatowej, zapomniał 
Qtatecznie i o tem, że nie brakowi antinarodowych 
tndencyj partji moskalofilskiej, lecz jedynie zapo- 
iegliwości centralnego komitetu lwowskiego, który 
Potrafił zjednać na czas przewódców stronnictwa 
Ydowskiego, należy zawdzięczyć, iż wyszedł z nrny 
Wyborczej kandydat narodowy w miejsce ponownie 
do sejmu przez moskalofilów propagowanego ich 
kandydata. Komu zresztą znane są antecedencje 
Osławionego jeszcze z Bóbrki licznemi korespon 
dencjami ks. H. D. tudzież ks, Wł. Cz, z Babiniec, 
ten nie będzie się długo biedził nad rozwiązaniem 
Pytania, czyli w Rohatynie dopiero trzeba stwarzać 
Moskalofilskie stronnictwo. 

Trudno tu także pominąć milczeniem tej miłej 
tgody i jedności braterskiej X. G. B. z obu dusz- 
Pasterzami obrz. gr. kat., z których niestety nie- 
Podobua dopatrzeć tej jedności między ładem o 
tórej tenże prawi w swojej korespondencji, a o 
zem chyba tylko z utrzymujących się podań o jej 
awniejszem istnienin mógł wiedzieć, sam zaś tylko 
tprawcą jej rozbicia stal się przez to, Że zniósł 
Btazowczo odwieczny zwyczaj przyjmowania do ko- 
icielnego bractwa parafian obrz. gr. kat. 8 co na- 
turajnie spowodowało tem silniejszy rozdział mię: 
2y mieszczaństwem obn obrządków. I jakież ztąd 
następstwa ? oto nie inne jak te, że przepełniony 
liegdyś w czasie uroczystości kościół, świeci obe- 
tnie pustką — a szanowni duszpasterze sławią 
między sobą jedność i zgodę. 

O ile przeto wierne odszkicowauie obecnego 
stosunkn parafii łacińskiej do obu parafij greckich 
W skatek błogiej harmonii pomiędzy duchownymi 
na miano przewrotności zasłnżyć mogło, wypada 
to pozostawić sądowi opinii publicznej, 

W końcu pozostaje jeszcze do bliższego roz- 
Patrzenia zakończenie korespondencji X. G. B., w 
tórem niezliczone zasługi klienta swego p. F. H. 
Podnieść usiłuje. Otóż traktując sprawę całkiem 
objektywnie, wystarczy ograniczyć się na zapyta- 
nia, czyli posiada kompetencję do wydawania swego 
sądu o kwalifikacji kandydata na burmistrza ten, 
który oświadcza publicznie, iż za kandydatem bę- 
dzie głosować dlatego jedynie, że go z nim łączy 
trzydziestoletnia najściślejsza przyjaźń, i zawdzię- 
tza mu nie tylko uratowanie życia, lecz otrzymanie 
obecnej prebendy. 

Jakkolwiek tedy cnota wdzięczności zasłnguje 
la wszelkie uznanie, to wypada jednak zarazem 
objawić życzenie, ażeby okazywano takową więcej 
NA koszt własny, a nie zaś na koszt miasta i 
ogółn. 


— Stanisławów. Sprawozdanie z balu, urzą” 
dzonego na dochód wyższej szkoły Żeńskiej w Sta- 
nisławowie dnia 11. Intego 1877, 

A. Dochody: Za bilety wpłynęło 501 zł. Za 
sprzedaż bnkietów 83 zł, 10 et. Razem 584 zł. 
10 centów. 

B. Wydatki: Druki, ordery, bukiety, porządki 
tańców, koperty, marki, papier listowy, muzyka, 
korespondencja, służba, ubranie toalety i t. d., ra- 
zem wynosi 235 zł, 42 ct. Pozostaje czysty dochód 
347 zł. 68 ct. 

Ogłaszając niuiejsze sprawozdanie, dołącza za- 
Tząd oddziałowy Tow. ped. wyrazy szczerej wdzię 
Czności dla wszystkich osób, których życzliwości i 
staraniom należy przypisać powodzenie zabawy i 
orzystny dla fnndnszów szkoły reznltat. Mianowi- 
tie widzi się wydział spowodowanym podziękować 
Pp. Malinowskiemu jako przewodniczącemu komi- 
tetu i Fiedlerowi pułkownikewi jako gospodarzowi 


roc. 


balu -- dalej wszystkim pp. komitetowym, a szcze- 
gólnie pp. Bielańskiemu, Hellmanowi komisarzowi, 


Nidjolowi nadporucznikowi, Roszkiewiczowi sędzie- 


mu, Zygmuntowi Święcickiemu, dr. Szeparowicżowi, 
Sołtyńskiemu porucznikowi i Ambrosowi. Szanow- 
nemu wydziałowi kasyna za salę, zarządowi księ- 
garni Milikowskiego Wmu panu panu Michalikowi 
i jego pomocnikowi p. Hoszakowi, którzy z wszelką 
energią i bezinteresownością zajęli się źmuduą pracą 
kasjerską i ewideucją biletów. Wszystkim tym pa- 
nom jak również całej P. T. publiczuości, która 
chętnym udziałem zabawę tę zaszczycić i wyszcze- 
gólnić raczyła, wynurza zarząd oddziaławy Tow. 
pedag. niniejszem najgorętsze podziękowanie, 


(E. M) Delatyn, 25. marca, Słówko na 
artykulik o c. k. uprzyw. Banku kredyt. włościań- 
skim, umieszczony w nr. 68 Dziennika polskiego. 

Treść cała tego artykuliku wychodzi na to, 
aby zionąć nienawiścią i złością na Zakład — za 
co? Nie wiem, chyba za to, że głównem zadaniem 
od początku do końca tego banku było i jest, 
otwierać, a gdzie tego nie może, to wspierać To- 
warzystwa zaliczkowe, włościanom w pomoc przy 
chodzące i właśnie czynił to wtedy, gdy nikt ich 
zuać nie chciał, Że nie dawał swoich kapitałów 
wprost zawiązującym się Towarzystwom zaliczko- 
wym jako takim, ale na osobisty weksel ich człon- 
ków, czy to tak autora obnrza? Wszak nie sły- 
szałem, żeby który z akceptantów został zaskar- 
Żony lub szkodę poniósł — a wiemy dowodnie, że 
Towarzystwa zalicz. za pomocą tego Zakładu po: 
wstawały na nogi, jak to w naszem miasteczku się 
stało, gdzie otworzono przed kilku laty bank „Na- 
dzieja* o nieograniczonej poręce, gdzie się wów- 
czas udawano do różuych dobrodziejów, a nikt 
prędzej w pomoc nie pospieszył — i tylko /akła- 
dowi włościańskiemu podziękować możemy, że tu- 
tejszy bank pod dyrekcją zacnych i poświęcających 
się bezinteresownie ludzi, wszedł w życie i dzisiaj 
już prawie o własnych siłach stoi, a gdzie może 
otrzymać pożyczkę na mniejszy procent tv przyj- 
muje, a kapitały na wyższy procent wzięte z po- 
dziękowaniem spłaca. 

Wiadomo jest nam także, że i inne miejsco- 
wości przy zakładanin Towarzystw zaliczkowych, 
początek swój Zakładowi włościańskiemu zawdzię- 
czają — dlaczegoż więc autor wspomnianego arty- 
kulikun rzuca kamieniem i wydrwiwa uczuciowość 
dyrekcji tego zakładu, miasto, — jeżeli mu rzeczy- 
wiście na rozmuażauin Towarzystw zaliczkowych 
zależy — potargować się z tym kapitalistą, czyby 
nie chciał w inuej formie i z niższemi procentami 
przyjść w pomoc Towarzystwom zaliczkowym? 

Podobuy sposób występowania nie przynosi ani 
zaszczytu antorowi, ani korzyści sprawie Towa- 
rzystw zaliczkowych, których imieniem pisany ar- 
tyknlik, żadnej szkody Zakładowi kred. włościań- 
skiemn nie przyniesie. 


W Wiedniu wychodzące czasopismo fa- 
chowe dla katastro Der Grundabesitzer podaje dla 
wszystkich urzędników szacunkowych prowizory- 
cznie umieszczonych, jako też dla mierniczych ka- 
tastralnych bardzo waźne doniesienie, według któ- 
rego urzędnicy zachodnich prowincyj postanowili 
wnieść do Rady państwa petycję o stabilizację, W 
tym celu ma być wybrany komitet, a upoważnienie 
do ułożenia i podpisania tejże petycji powinno być 
również przez interesowanych w Galicji jak naj- 
spieszniej przesłane pann Aloizemn Miillerowi, re- 
ferentowi ekonomicznemu w Moldautein (Czechy). 


Warszawa 26. marca. Ostatuia prelekcja 
prof. Stanisława hr. Tarnowskiego, ściągnęła jak 
poprzednie, tłumy słuchaczy. Prelegent zastanawiał 
się na wstępie nad tem, czy forma ballady szczę- 
śliwym była dla literatury nabytkiem. Ballada, jak 
to sama nazwa jej wskaznje, jest poematem ludo- 
wym, charakter jej stanowią ponura fantastyczność 
i rycerskość, a ubok tego prostota, od utworów 
poezji ladowej nieodłączna. U nas forma ta ludowi 
jest obcą; fantastyczności Znalazłoby się poddostat- 
kiem, ale rycerskość romantyczna, jest u nas rze- 
czą w ogóle nieznaną. Tak więc ballada jako ro- 
dzaj poezji, nie dała się u nas zaaklimatyzować, 
mimo tego, że uprawiano ją z zapałem, a i Mic- 
kiewicz znaczny zastęp ballad utworzył, Są one 
rozmaitej wartości, — najmniej poetyczne są 
„Lilie“ a najwyżej stoi „Świtezianka*, królowa 
balad polskich. 

Prelegent podnosi ballady „wesołe“, „Panicz 
i dziewczyna”, „Trzech Budrysów* itp. Również i 
romanca, to forma także nie nasza, ale łatwiejsza 
do przyswojenia. Pisał i Mickiewicz romance; dziś 
utwory te wydają nam się słabe. 

Ale łatwo to mówić nam, którzy znamy całe- 
go Mickiewicza, „Dziady“ i „Pana Tadeusza“ 
wprzód aniżeli ballady i romance; — postawmy się 
jednak w chwili przełomn o wyobrażeniach i lite- 
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50 pozbyć towarn. Do 400 


raturze, a będziemy mogli mieć wyobrażenie jaki'o tem ambasadora angielskiego w Wiedniu, a Andiencja trwała pół godziny, poczem od- 


romance i ballady budziły zapał, jakie robiły wra- 
żenie, i zdołamy dopiero ocenić ich wpływ i zna- 
czenie w danej chwili. Na tem prelegent zakoń- 
czył rozbiór dzieł Mickiewicza, resztę prelekcji po- 
święcił obronie poezji romantycznej, która przez 
pół wieku będąc przedmiotem ogólnego ibezwzglę- 
dnego uwielbienia, obecnie z rówuie bezwzgiędnem 
spotyka się potępieniem. Prelegent przyznał, że nie 
wszystko w poezji tej ostoi się w obec trzeźwej 
krytyki i wytknął, lubo bezimiennie, tych, którzy 
zdaniem jego niegoduemi są intruząmi w Zastępie 
twórców i reprezentantów epoki romantyzmu i za- 
kończył prelekcję świetną obroną poezji romanty- 
cznej przeciwko tym, którzy jej nietylko wszelkiej 
odmawiają wartości, ale przedstawiają ją jako ży- 
wioł szkodliwy, który krewkiemu z natury i za- 
nadto ucznciem powodującemu się narodowi, był 
tylko nową jeszcze do czynów nierozważnych i 
zgubnych poduietą. 

Po skończonej prelekcji 4 razy hr. Tarnowski 
musiał stawać na estradzie, a gdy odjechał do 
domu, wdzięczne grono słnchaczy, pomiędzy któ- 
remi znajdowali się także przyjaciele Mickiewicza : 
Odyniec, Suziu, Kowalewski i inni, ofiarowali hr. 
T. pamiątkowe album z następującym napisem: 

Świat na wielkich ludziach stoi, 

I ten także wielkość znaczy 

Kto ich sławę tu podwoi, 

Kto ją światn wytłómaczy — 

Tak wysokoś wzniósł olbrzyma, 

je już wyższej miary nie ma, 

Aż duch Jego tam w obłoku 

Odbłysł w twej myśli potokn, 

A my wszyscy tu na ziemi 

Sercem łączymy się z niemi. 

— Z Paryża donoszą, że weteran Seweryn 
Gałęzowski mocno jest chory i osłabiony. W ciągu 
całej swej chóroby wzdycha tylko do Karpat, 
twierdząc, że pobyt w górach naszych, pokrzepiłby 
go i powrócił mu zdrowie. 


Wiadomosei literackie, naukowe i 
artystyczne. 

— Dla naszych gospodyń wyszło w tych duiach 
ciekawe dziełko: „Chów swojskich, krajewych i za- 
granicznych gęsi, łabędzi, kaczek, pautarek, indy- 
ków, bażantów i pawi, przez Wł. K. Falkowskiego. 
Książka ta napisana sumiennie, a wydana ozdobnie 
z trzema litografowauemi tablicami, powinuaby zna- 
leźć znaczny poknp. 

— Dnia 9. b. m. odbyło się posiedzenie wy- 
działa filozoficznego pod przewodnietwem dyr. Lu- 
cjana Siemieńskiego. Sekretarz wydziału K. Estre- 
cher przedstawił list ks. Csaplara histórografa Zza- 
kona OO, Pijarów w Węgrzech, upraszający aka- 
demię o liczne wyjaśnienia tyczące się żywota Sta- 
nisława Konarskiego. Postanowiono nczynić żąda- 
niu zadość, oile na to właściwe prace akademickie 
zezwolą. Przedstawiono następnie program poró- 
wuawczej gramatyki języka polskiego dr. Dawida 
Rabinowicza, przesłany akademii, a uwzględniający 
szczególniej potrzeby Niemców i żydów, chcących 
się nauczyć języka polskiego. Program przydzielony 
został do referatu. W końcu dr. Wł. Seredyński 
przedstawił z manuskryptów po Cypr. Walewskim 
zbiór z końca XVIII wieku, mieszczący niektóre 
nieznane, oraz odmienne wersje wierszy znakomi- 
tych poetów tego czasn, które odczytaue dały po- 
wód do dyskusji względm metody dochodzenia au- 
torstwa, często niełatwego do przysądzenia wobec 
braku zbiorowych edycyj pierwotnych, podobieństwa 
w stylu poetyckim i wyrażeniach, które szczegól- 
niej między Trembeckim i Zabłockim zachodzi. 
Dnia 12go b. m. odbyło się posiedzenie ko- 


misji dla zadań w zakresie historji, literatury i 


oświaty w Polsce pod przewodnictwem członka St. 
Taruowskiego. Gdy w budźecie na r. 1877 wyzna- 
czoua została kwota na wydawuictwo komisji, po- 
stanowiono niezwłocznie przystąpić do niego, wedle 
planu, który już dawniej przez komisję przyjętym 
został. Pismo komisyjne ma mieścić : 
dziejów instytucyj naukowych w Polsce, źródła i 
zabytki de dziejów nanki w ogóle, do dziejów lite- 
ratury w szczególności, bibliografię historyczno-li- 
teracką bieżącą. Przedstawili też czł. dr. Szujski, 
jako pierwsze artykuły do pomienionego pisma: 


„Statuta Collegii Majoris z r. 1429* w zestawieniu 


ze statutami innych kolegiów, Dr. Wł. Wisłocki: 


Wizytę Hołowczyca imieniem komisji edukacyjnej 
odprawioną po szkołach południowo-wschodniej czę- 


ści b. Rzpltej połskiej. 


Gospodarstwe, przemysł i handel. 


Lwów dnia 27. marca, (Sprawozdanie 
Izby knpieckiej.) Ceny za 100 kilogramów 
paritas Lwów. Według jakości: 

'Pszenica czerwona od 11:50 do 11:75 zł., biała 
od 11:25 do 11:50 zł., żółta od 10:25 do 11:— zł, 
średnia 10:50 do —— zł. Żyto od 8-50 do —'— 
zł., średnie 7.80 do —'— zł. Jęczmień browar. 
od 6:50 do 7— zł., pastewny od 6'50 do 6-75 zł. 
Owies ed 6:— do 7*— zł. — Groch do gotowania 
od 10:50 do 11'— zł., pastewny od 6'75 do 7'25 zł. 
Wyka od 6-— do 6'25 zł. — Bób od 8&— do 
8:75 zł. — Knkurudza stara od 6-— do 6'25 zł., 
nowa od 5:50 do 575 zł. —- Rzepak zimowy od 
18:— do 18:50 zł. — “Rzepak letni od 17*— do 
17:50 zł. — ’Lnianka od 144— do 1425 zł. — 
Nasienie łniane od 14*— do 14:50 zł. — “Nasienie 
konopne od 8:50 do 9'— zł. — Koniczyna od 50 
do 85 zł, — Kminek od 50'—. do 53:50 zł. — 
Auyż od 29-— do 34%— zł, — Anyż płaski od 
22:50 do 25:50 zł. 

Spirytus za 10'000 litrów proeent : 

Gotowy od —'— do 29:50 zł, 

W terminach w miesiącu lipiec, sierpień, — 
wrzesień 32:50 zł. 

Uwaga. O produktach ułamkiem oznaczonych, 
orzeka poniżej usposobienie : 
Usposobienie: 

') Tylko towar doborowy poszukiwany. — 7) No- 
minalne. — Z powodu zbliżających się Wielkano- 
enych świąt, ruch zmiejszony, 

Waluta: mark 60—85; rubel 1517, ; Na 
poleondor 9:90. 


Wiedeń dnia 26. marca 1877, Na dzisiejszy 
targ przypędzono wołów galicyjskich 898, węgier- 
skich 2821, niemieckich 433, razem 4152. Targ 
był nadzwyczaj zły. Galicyjskie płacono od 46 zł. 


do 49 zł, 50 ct, również werjerski 
53 zł. za 100 kilo. ęgierskie od 45 zł. do 


5 wołów dopędzono na 
targ. Jak kto mógł to sprzedawał, byle tylko się 


Wołów zostało niesprzeda- 


nych. Na przyszły tydzień z powodu świąt targ 


we wtorek, 
Krzysztofowicz. 
Caffe - Steirbock. 


TAlseramy | init Wiańomości. 


Coraz więcej się potwierdza, że hr. Andras- 
sy zamiast wejść w rokowania z ignatiewem o 
wznowienie trójcesarskiego przymierza (usunię- 
tego samym faktem zebrania konferencii- stam- 
bulskiej, w której wszystkie mocarstwa wzięły 
udział,) zaproponował pośrednictwo Austrji, i już 


Rada ministrów, zapowiadana jnż przedtem jako 


jącą wiadomość: 


źródła ão 


hrabiego Beusta w Londynie zawiadomił. Daily 
Telegraph wczorajszy już doniósł, że rokowania 
o protokół na nowo są podjęte, ale dodatek do 
tej wiadomości, iż toczą się na podstawie bez- 


zwłocznego rozbrojenia się Moskwy, ma widocz- | szej 
nie na celu preokupować opinię, gdyby i teraz | Hartingstona, 
jeszcze Moskwa czyniła zastrzeżenia 


ia i kładła 
warunki co do swego rozbrojenia się. Dlatego 
pospieszył Nord z zaprzeczeniem, które właści- 
wie tylko do bezwłocznego rozbrojenia się odnosi. 


widził hrabiego Andrassy ego, i zabawił u 
niego godzinę. 

Londyn dnia 27. marca. W [zbie niż- 
Northcote oświadcza na interpelację 
że rokowania w sprawie 
wschodniej odbywają się dalej, Co do pro- 
tokułu, jeszcze o tekst nie zupełnie się po- 
rozumiano. Najważniejsza jednak jest kwe- 


Bruksela d. 28. marca. „Nord“ wąt-|Stja, pod jakiemi warunkami protokół może 
pi, ażeby prawdziwem było doniesienie dzien- być podpisany. Northcote spodziewa się, że 
nika „Daily Telegr.*, iż podjęte na nowo w|Po Wielkiej Nocy, będzie mógł zadowalnia- 
Londynie rokowania o protokół, toczą się na jącą dać odpowiedź: 


podstawie bezzwłocznego rozbrojenia się Mo- 
skwy. 

Jeżeli hr. Andrassy jako pośrednik zapro- 
ponował równoczesne rozbrojenie się Moskwy i 
Turcji, i jeżehby Moskwa w zasadzie na taki 
wniosek się godziła, to jeszcze taki wniosek i 
przez Anglię przyjęty, nie nie rozstrzyga, podo- 
bnie jak w poprzednich rokowaniach nie roz- 
strzygała treść protokołu. Główną bowiem rze- 
czą będą warunki, pod któremi Moskwa dokona- 
łaby równoczesnego z Turcją rozbrojenia. I w 
tym względzie trudno, ażeby przyszło do poro- 
zumienia. W razie niewykonania reform przez 
Turcję, żądać będzie niezawodnie Moskwa egze- 
kucji europejskiej lub pozostawienia jej wolności, 
własną armią przeprowadzenia tej egzekucji. A 
dopiero wczoraj wieczór rząd angielski stanow- 
czo w parlamencie oświadczył, że będzie się 0- 
pierał wszelkiej przymusowej polityce, jak to 
następujący telegram donosi : 

Londyn d. 28. marca. Wczoraj wie- 
czór w lzbie niższej na ponowną interpela- 
cję oświadczył Bourke, że rząd nie otrzy- 
mał żadnych doniesień o ponowieniu się 
okrucieństw tureckich w Bośnii i Hercego- 
winie, chociaż o to zapytywał swych kon- 
zuiów. Zaburzenia w tych prowincjach nie 
mają większego znaczenia. Jednak wychodź- 
two z tych ziem do Austrji trwa ciągle. 

Wobec głosów, protestujących przeciw 
powrotowi Elliota do Stambułu, bronili North- 
cote i Bourke tego postanowienia rządu. 
Rząd przyznaje, że Turcji obowiązkiem jest 
ulepszyć swą administrację, lecz z przeko- 
nania głębokiego będzie się opierał wszel- 
kiej przymusowej polityce, która udaremni- 
łaby tylko wszelkie usiłowania, podejmowane 
na korzyść chrześcian. 

Izbę niższą odroczono do 5. kwietnia 
a Izbę lordów do 13. kwietnia. 

Po odroczeniu nazajutrz odbyła się walna 


mająca w sprawie wschodniej powziąć stanowcze 
postanowienia. Przed samem odbyciem tej Rady, 
organ ministerstwa Morningpost podał następu- 


Londyn d. 28. marca. „Morningpost* 
co do dzisiaj odbyć się mającej Rady mini- 
strów żywi wielkie nadzieje, gdyż Moskwa 
widocznie skłonną się być zdaje, w sprawie 
rozbrojenia zbliżyć się do życzeń angiel- 
skich. 

Nie wiele jednak wiary przywiązywać mo- 
Żna do tych nadziei Morningposta, i do skłonno- 
ści pokojowej Moskwy. Widocznie angielscy mę- 
żowie stanu udają, że pośredniczący wniosek Au- 
strji biorą na serjo, podczas gdy on był tylko 
wybiegiem dla uniknięcia rokowań, które o trój= 
cesarskie przymierze Ignatiew nawiązać chciał 
w Wiedniu. Że Ignatiew istotnie tę misję miał 
w Wiedniu, widać to z rozmowy z nim jednego 
z redaktorów Pressy, którą wczoraj miał w Wie- 
dniu, i ogłasza ją w dzisiejszym numerze swego 


pisma. 

Wiedeń d. 28. marca. Jeden z redak- 
torów „Starej Pressy* miał sposobność dłuż- 
szej rozmowy z Ignatiewem i zdaje z niej 
sprawę w dzisiejszym numerze. Ignatiew o- 
świadczał, że z Petersburga wyjechał z mi- 
sją przedłożenia gabinetom pytania, czyli 
kwestja wschodnia ma być europejską, czyli 
wyłącznie moskiewską. Ale w Londynie nie 


wego pokoju. Anglia chce niby pokoju, ale 
w gruncie rzeczy tak postępuje, iż pokój nie 
może być utrzymany. Nie trzymają się tam 
polityki angielskiego narodu i kraju. Dlate- 
go na Anglię spadnie odpowiedzialność, gdy- 
by przyszło do wojny. 

Moskwa nie ma zamiarów zaborczych, 
lecz musi żądać gwarancyj obowiązujących 
i zapewniających skutek. Przypuszczając na- 
wet, że Moskwa zaborczą chce prowadzić 
wojnę, to polityka abstencji ze strynny in- 
nych mocarstw nie prowadzi do przeszko- 
dzenia ewentualnym aneksjom moskiewskim. 

Co do przymierza trójcesarskiego to 
otrzymał on polecenie, aby starał się © wy- 
jaśnienie dla Moskwy obecnej sytuacji polity- 
cznej. Dotychczas trójcesarskie przymierze peł- 
niło tylko negatywnie swe zadanie i przeszko- 
dziło istotnie wybuchowi wojny, co mu za 
zasługę poczytać można, Ale Moskwa nie może 
ponosić długo koszta mobilizacji. ( Więc według 
tego rozumowania nie może dłużej taką ne- 
gatywną rolą trójcesarskiego przymierza się 
zadowolić, lecz musi domagać się czynnego 
wystąpienia; p.r.) Zresztą i wypadki w Tur- 
cji znaglają również do rozstrzygnięcia. Tak- 
że i winteresie Austrji jest rychłe rozstrzy- 
gnięcie. f ry 

W rozmowie 0 stanie Turcji, nazwał 
Ignatiew Midhata baszę blagierem. Turkom 


ilteraz się zdaje, iż mogą robić co chcą. 


Tegoż samego dnia rano, tj. wczoraj, Presse 
umieściła była artykuł wstępny, w którem dowo- 
dzi, iż gdyby Ignatiew chciał zaangażować teraz 
Austrję, to otrzyma odmowną odpowiedź, bo Au- 
strja wśród obecnych stosunków nie może się dać 
namówić ani do akcji wspólnej z Moskwą, ani 
do przyrzeczenia neutralności, lecz mus! sobie 
zachować zupełną swobodę działania. Ignatiew 
usiłował w tej rozmowie zbijać to zapatrywanie 
się autora tego artykułu co Świadczy, iż jego 
misja do Wiednia, istotnie ce] pozyskania Austrji 
miała na celu. 


(Tylko w jednej części wczorajszego nakładu 
drukowane): 


Wiedeń dnia 27, marca. Cesarz przyj- 


mował dziś o godzinie pierwszej Ignatiewa. 


znalazł skłonności do utrzymania prawdzi-|5 


W ostatniej chwili odbieramy następujące telegramy : 

Berlin dnia 28. marca. Jeuerał Igna- 
tiew przybył tu o godzinie wpół do drugiej 
po południu i natychmiast udał się do księ- 
cia Bismarka. 

Ruszczuk dnia 28. marca. Właśnie 
nadszedł rozkaz z seraskieratu  zmobilizo- 
wania natychmiastowego armii terrytorjal- 
nej willajetu naddunajskiego, wynoszącej 
25.000 łudzi. 

Belgrad dnia 28. marca. Dziennik u- 
rzędowy ogłasza wszystkie dokumenta odno- 
szące sie do zawartego pokoju. Komisje 
osobne wysadzono do narad nad projektem 
organizacji administracyjnej. 


"> poniesienie teatralne 
Dyrekcja teatrn nabyła jeszcze na sześć wieczo- 
rów prawo przedstawienia 


= ALIDY = 


Pierwsze przedstawienie odbędzie się we wtorek 
dnia 3. kwietnia b. r. 
We środę dnia 4, kwietnia 
odegranym będzie po raz pierwszy dramat w 4 


aktach z franc. W. Sardou, w przekładzie A, Pod- 
wyszyńskiego, p. u.: 


FERRE EOL 


BÆ Bilety na powyższe, oraz na przedstawienia 

świąteczne tak wieczorne, jak i popołudniowe, na- 

bywać można od dzisiaj w kasie teatralnej w go 
dzinach rannych od 10-tej do 12-tej. D 


Dyrekcja teatru. 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
WIEDEŃ 28. marca 1877. 
godzina 10. minut 45 przed południem. 


Akcje kred. 152.—. Anglo-austr. 72.75 
Unionsbank ak" Vereinsbank. — — 
Kolei Kar. Lud. 211.—. Kolej połud. 80.25 
Franko-austr. ——, Losy tureckie, —.— 
Losy z r. 1880 ——. Oblig. indem. —— 
Staatsbahn ——, Wied. Tramw. —=— 
Ostbahn m Napoleondor 9.81 
Rubel papierewy —.—. Usposob. stałe. 
WIEDEŃ 38. marca 1877. 
godzina 2. minat 35. po południu. 

Akcje fran.-anst. —.-—. Węgier. kred. 132.25 
Anglo-austr. 73 75. Unionsbank 59.75 
Kolej Kar. Lud. 211.75. Nordbahn 181.50 
Kolej połudn, 80.50. Kolej Alföld. 96 50 
Keiej Elżbiety 131.50. Koiej Lw.-czer. 115.75 
Weg. Nordostb. 97.—. Rndolfsbahn 109.50 
Wiener-Bangei. ——. Węg. Ostban. —— 
Galic. indemniz. 85,—. Losy zr.1864 133, — 
Franco-H. Bank —.—. Verkehrsbakn 77.75 
Losy tureckie 18.25. Baubank-Act. Za. 
Kolej państw. 227.--. Bankverein 58.— 
Wied. Bauver. —.— Losy węgier. 74 — 


Akcje kredytowe —.—, Marki niemieckie ct. 60.20 
Rosyjski rubel papierowy 1.50'/,. 
Usposobienie: stałe. 

Berlin, 27. marca. Russ. Banknoien 248.70. Cre- 
dit. Act. 247 50. Lombarden 133.—. Galizier 86 75 
Staatsbahn —.—. Rumänier 12.30. Oesterr.. Bank- 
noten 164.80. Usposobienie —. 


Kasa galic. Tow. kredytowego. 


Kupuje. Sprzedaje. 
4'/, Listy zastawne po 17 — 77 50 
"IE > po . 84 — 84 60 
Lwów, dnia 28. marca 1877. 


Pociągi kolejowe. 

Przychodzą do Lwowa: 
Z KRAKOWA: o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po- 
spieszny); o godz. 9 m. 25 wieczór (pociag esoböwy); 
o godz. 10 min. 35 przed południem (pociąg mięszsny). 
Z CZERNIOWIEC: e godzinie 9 minut 55 wieczór (po- 
ciąg pospieszny), 0 godz. 3 m. 40 rano (pociąg mig- 
szany); © godz. 2 m. 50 pepołndniu (pociąg mięszany). 
Z STANIBŁAWOWA : (na Stryj): o godzinie 7 m. b8 
wieczór (pociąg ur. °); o godz. 8 m. 5Z (pociąg nr. 4). 
Z PODWOŁOÓCZYSK : (na dworzec w Podzamczu): 0 %0- 
dzinie 2 minut 54 rane (pociąg osobowy); © godz. 3 

m. 8 popołudnin (pociąg mięszany). 
Z PODWÓŁOCZYSK: (ma dworzec lwowski główny: 0 
odzinie 10 m. 8;, wieczór (peciąg pospieszny) o godz. 
min. D rano (pociąg E o godz. 3 m. 48 
udaiu (pociąg mięszany). 

ra AN A A Lwowa: 

DO KRAKOWA: e nie 11 min. 8 przed północą 


i i ;, o godz 4 m. 40 ramo ( 
E l Be miunt 45 po pełndniu Bostę 


zma Tówiec: o godzinie 6 minnt 25 rano (po- 
ciąg pospieszny); O godz. 11 minnt 25 wioczór k 
01 


ciąg mięszany); © godz. 12 min. 39 z połndnia 
ciąg mi mdp 
DO STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 6 minut 
5 rano (pociąg) nr. 1); o godz. 5 min. 10 wieczór 
(peciąg_nr. 8). 
DO PODWOŁOCZYSK: (z głównego dworca): o zod 6 


mia. — rano, (peciąg pospieszny); o godz. 10 min. 37 
wieczór (pociąg osobowy); © == 4 11 min. 45 w po- 


łudnie (posiąg mięszany). 

PODR OŁOCYZYSKE. (3 Podzamcza): o godz. 11 m. 4 
wieczó: (peciąg osobowy); e godz. 12 m. 11 w po- 
łudnie „pociąg mięszany). 

Pery miniejszege rezkładu jazdy odnosze 
się de pełudnika Syst raj KE godz. 1% 
w Poszcio odpowiada godz. I2 m. 30 we 
Lwewie- 


DO 


DO 


Nadesłane. 
„ Podziękowanie. 

W dniu 23. marca r. b. smuszeni byliśmy 
przy powrocie z podróży, w skutek wylewu wady 
przyprawić się czułnem do Krystynopola, w trak- 
cie tej przeprawy zostaliśmy prądem w nurty wo- 
dy zchwyceni, gdzie czółno się zatopiło, a my w 
tych nuriąch z naszem życiem się pasowali, nieod- 
straszonej odwadze i poświęceniu własnego Życia 
zawdzięczamy nasze ocalenie tutejszemu c. k. żau- 
darmowi p. Franciszkowi Purchla i izraelicie panu 
Leizerowi Erberferber. 

Brak nam wyrazów byśmy mogiy słowami to 
wypowiedzieć jie wdzięczności ku wam zacni pane- 
wie czujemy. Przyjmcie w tych krótkich wyrazach 
nasze podziękowanie i zapewnienie, nasza dozgon- 
na wdzięczność dla was niczem nie jest do wy* 
nagrodzenia, 

Breindel Schönfeld i syn 

Izrael Schönfeld, 


Znakomity, gruboziarnisty 


AWIORI 


narolBałaban 


; PE asirahański 
Wa SOW po złr. ł za pół kilo 
pod Złotym Kogutem 1753 i piękne duże 1 


oj MAINOGI 
||| | N A po 25 et. sztuka, 
właśnie otrzymał i poleca handel 
i St. Markiewicza 
naturalne a 


AW ADAK SA W a O W M 
væ PISANKI ZE 


w jakości doskonalej w cenie tanie: 


1 but. Aieleniaku Nr. I 65 e, 

1 but. w Nr. LI. 60 c. z mydła miydałowego kolorowe, na- D 
but. g Nr. IIL. 1 zł. pisy  frauruskie, aztaki po 0, 15, € 
but. Zieleniak stary Nr. LV. 1-20. 20, 25 do 35 ct Pierścionki z ba- 
bat. Kobanie 75 c. ionikami ns Śmigusza, sztuka 45 c. D 
bnt. Nesmiler 45 e Woda kolońska najlepsza i pra 
but. Risler 1:20. wdziwa flakon po 25, 50, '0 i 1 zł, 
but. Bakatorer 1 zł przy odbiorze całego pudełka opusz- 


Hmmm AM M pa M 


but. Vóslauer Schlumberg 1 zł. 4 czam 10 pre. FlIakoniki do oble- x 
but, pn,  Stifta 90 e. k wania po 20 i 35 ct., 

but. Budai 65 e, N poleca Mayazzu 

but. Sexader Fh e. Henruka iell . 

À VULLE r A 
bat TUA R IAR A pi | róg y Halicki, Nr. 6. ? 
vak a ETA wt „3 D Łaskawe zlecenia z prowincji za- 

sh zi łatwiam jak n.jsumienniej odwrotną 


1 but. Chato Margox 2 zł. 


Likwory, Champany, w każ- 
dym gatunku i każdej ilości po- 


| najtańszych cenach. 1.941 10-- 


Ją RZ |" "EMĄ 
alafiory 
włoskie 
w dużych pięknych różach 


po 70 et. kilogram, 
rozsełą najstaranniej handel 


St. Markiewicza 


pocztą. 1696 3- 5 
XWAAWAW SAEAWAWKW 2 


aa . . 
Realność wiejska 

na prowincji, składająca się z domu do- 
brego, odpowiedniemi budynkami, sadem. 
studnią, pórtoramorgowym ogrodem ja- 
rzynnym w połączeniu z 10 morgami maj- 
lepszej gl:by pola, z dochodem stałym 
rocznie 4000 zł., jest z przyczyny sła- 
bości, z wolnej ręki do sprzedanią. 
Refoktujacy mogą nadesłać pod: N. N. 
LOL do Adminiatracji „Gazety narcdowej* 
najdalej do I6. kwietnia. 1752 1—1 


| 


TIAA m REA L r COE TRL RE KAŻ '- 


1638 we Lwowie w rynku l. 42. 4-4] 
L. 205. p ygd 
Obwieszczenie. G RSE 


W powiecie skałackim jest kiika po- 
sad pisarzy gminnych z płacą ro- 
gzną od 25 do 300 zł. w.a. do obsadzenia. 

Kompetenci do tych posad zech ą do- 
wody odpowiedniego uzdolnienia przesłać 
Wydziałowi powiatowemu do 15. kwietnia br 

Z Wydziałn powiatowego. 


1 
; E ECO 
Skałat, '9. marca 1877. 1403 3-8 głal a SF; ao is 
P KO yawi ao 


U Od Administracji „Czasu.“ 


S Niniejszem mamy zaszczyt 0 en e > 
Z zawiadomić, naszych Sza- PIŁ de ced, gow % 


nownych Prenumezetorów we Lwo- 
wie i na prowincji, że z dniem 1. 
kwietnia br. zwiniętą zostaje 
istniejąca Od lat kilkunastu Ajen- 
cja „„Czasu* W. Piątkowskiego 
we Lwowie. Wszelkie prenumera* 
ty i ogłoszenia przyjmuje odtąd 
wprost pocztę tylko Admini- =| 
stracja „Czasu“ w Krakowie. 


I= Na święła €g 


poleca handel 


J. Kordeckiego 


w Złoczowie, 
cukier, kawę, herbatę, rum, 
migdały, rodzynki figi, dakty- 
le, różne korzenia, wina krajowe i 


i 
| 


kas" m TE r 2 
va Wa swieta SER 
; t na składzie piwa i xina M. 
t STENGEL ul. Grodzieckieh i 
; u pp. C7arneckiezo na Łyczakowie, 
3 Epsteina ul. Halicka butelkowe 
g 4 najlepsze majtaniej dostanie. 


Drzewo bukowe 


rąbane i całe stosy. suche w grubych 
polanach, poleca 

Główny sklad przy ulicy Solarnej Nr. 11. 

Zamówienie ua takowe przyjmują: 

F. W. KRÓLIKOWSKI, przy ulicy Koperaika. 

M. BALLABAN, plas Marjacki 

KAROL RAŁŁABAN, przy ulicy Hali: kiej. 

Za dobrą miarę i udstawę penktualną i rzetelną, zaręcza 


WE IZencdel. s 
0000000000, 


NA O oMiMiMi 


1355 6-6 


Handel kościelnych sprzętów i paramentów 


MICHALA DYMETA 
we LWOWIE polkea: 
Rzeźby figuralne z irzewa 


olejno malowane w naturalnym kolorycie a to ; 


ZK=> Figury Panu Jezusa leżącego w grobie =J] 
wielkości cali 2t 27 50 33 36 42 48 54 60 cali 
cena Zir 16 2: 28 82 36 45 65 95 130 zł. 
Pakunek tychże osobne od 1 do 5 zł. 
TE Grób boży w skale z figurą leżącą Pana Jezusa S4 
do wielkości cali 24 3u 36 42 cali. 
cena z pakunkiem zł. 45 70 fO 110 zł 
Figury Zmartwychwstania Pana Jezusa z chorągiecwka. 
| wysokie 24 cali bez trupiej główki 18 zł. 
24 cali z trnpią główka pod prawa noga *0 zł 
» 28 cali także z główką A - 23 zł. 
Pakunek jednej figury zł. 1.50 
Stacji XIV. uięki Pana i Zbawieieła. Obrazy olejny druk 22 i 
31 cali na płótnie 160 zł. 1546 b- 6 
WE ŚWIECE kościelne WWF 
metalowe, ozdobnie malowane i złocone, z przyrządem sprężynowym ża 
pomocą którego świeca stołowa wewnątrz włożony do szezeru czysto i ja- 
sno się wypali Wysokość tych świec jest, rozdzielona 
stopniowo na 70, 8), 00, 10%, 110, 120, 
cena za parę zł. 9, 10, 12, 14, 16, 15, 


arag 


130 centym. 
20 


OKWAKKAKAPAAONAANAMASKAMAAAE | 
N PVażne dla posiadaczy siaroeżylności 
A a to starej porcelany sewerskiej, saskiej i wiedeńskiej itp., starych koronek, 


prrzedmiotów sztuki ze złota, srebra i bronzu, biżuterji, a to: tabakierek, 
zegarów tp. ze złota, porcelany i emajlowanych, gobelin i roboty tapicer- 


skiej, krzyształów i szkła, przedmiotów omailowavych, z kości słoniowej 
lub drzewa, broni, dzbanków, kloszów, starych klejnotów, dalej przedmiotów 
z bronzu, a to: mebli, zegarów, kandelaber itp. ogółem starożytności 
każdego rodzaju. 
az” Wskutek specjalnych zleceń z LŁondymu, place za takowe % 
po najwyższych cenach i oszucowuje bezpłatnie. ’ 
M. PICIA. antykwarjusz, 
I. Augustinerstr:sse 10 (Pałuis Lobkow tz) vis-a-vis kościoła 
Augustynów we Wiedniu. 11282 6 
á~ Na listowne zlecenia odpowiadam natychmiast, a w danym ra- 
zie mogę przybyć na miejsce mi vskazanc. W razie niedoprowadzonego 
poroznmienia się przysłane mi bezpośrednio przedmioty odsyłam franco 


zagraniczne, wiedeńskie drożdże pra 
sowane i inne towary po cenach naj- 
mierniejszych. 1732 3—5 


LpeMNA Wyprzedaź 
skladu kapeluszy 


z powodu zwinięcia handlu 
J. Wełsera we Lwowie 
(rynek 6. dom ks. Ponińskiego) 
BĘ. po cenach nieslycha- 
nie nizkich, "WE także urzą- 
dzenie sklepowe można nadzwy- 
czaj tanio nabyć, 1754 1-3 


Leśniczy, 


32 lat mający, Wolnego stanu, mając czyn: 
ność przez lat 15 w lasach większych, 
obznajomiopy z wszełkiemi gatęzami go- 
spodarstwa lasowego, posiada chlubne świa- 
dectwa, poszukuje z dniem 1, kwietnia b. r. 
posady na kawalera, lnb ordynarję. Bliższa 


ea Jan Schumann. 


wiadomość pod adresem: A. B., Chy- 
rów miasto. 1684 3—3 
[3 
Praktykant 


telegrafu i poczty, który 17 lat wieku 
liczy, dobrze telegrafować umie i cokol- 
wiek praktyki pocztowej posiad, szuka 
umieszczenia jako praktykant lub dyur- 
nista za małem wynagrodzeniem. Adres : 
Michał Moszor w PRUCHNIKACH, po- 
czta Gwoździec. 1725 2-2 


L ea 


Konkurs. 


Na mocy uchwały Rady po- 
wiatowej Żydaczowskiej z dnia 8. 
lutego b. r. nad budżetem powia- 
towym na rok 1877 zostanie obsa- 
dzoną posada adjunkta przy 
Wydziale Rady powiatowej o ro- Inośc 

j miejskie pożyczki hipoteczne, zsjmuje 
ky = BĘD pi 7 SiP epr o da ą dóbę Reskióhi folar: 

o tej posa rzywiązany|ków, realności, lasów, jakoteż zboża i 
jest bow zk dy winie podróży chmielu; wydzierzawianiem dóbr i fol 
w powiecie celem załatwienia czyn- warków i zamianę dóbr na domy. 


ności zewnętrznych w sprawach| L. 419. 
Konkurs. 


opieki nad gminami i w sprawach 
drogowych ża osobnym zwrotem 
kosztów podróży i dyetami, jednak ne e N yi 4 b ge 
i c 16, edzeni 08 P 
iko MEJROZEKĄ uchwały ub wisty èz roczną płacą 600 zł. w. a, któ- 
powiatowego, polecenia Frezesa|zego obowiązkiem jest manipulację kance. 
larji prowadzić. Termin podania do 30. 


lub jego zastępcy. 
Posada ta obsadzoną będziejkwietnia 1877. 1714 3—3 


prowizorycznie z widokiem stabili-| Z Wydziału powiatowego. 
zowania po upływie roku służby Złoczów, 20. marca 1877. 
Kandydaci mają się do dmia Wesołowski. 


15. kwietnia b. r. wykazać 
Orzechy!!! 


świadectwami fachowego uzdolnie- 
nia to jest dokładnej znajomości 

wysokości jednego sążnia prócz 
korony po 40—60 centów, oraz 


jacki 1. 9. 
BSE plac Marjacki Mb] 


1609 8—15 
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bankowo- i komisowo-tandlowy 
Aleks. Mieczysiawa Orłowskiego 


we Lwowie, ul. Ormiańska l. 23. 
dostarcza na dobru ziemskie i realności 


ustaw administracyjnych i w ni- 
czem nieposzlakowanej praktyki 
urzędowej. 1780 2—3 Sa’ 
Listy prywatne od miya: Jabłonie i Grusze 
tów w interesie obsadzenia te PO: 49 4ch lat mające « a 
sadzi , po 40—40 cen 

sady zostaną bez odpowiedzi. tów, są do nabycia w Zarządzie 
Z Wydziału Rady powiat. ogrodu w Wiązownicy, poczta 
Żydaczów, d. 15. marca 1877. JAROSŁAW. 1744 2—3 


o "MI - 
Wydawcy i właściciele: J. Dobrzański i K. Groman. 
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Seidszycka woda gorzka 


jako prawdziwy i najczystszy zdrój słono-gorzki, nie jest do porówna- 
nia z żadną inna takzwavą wodą gorzką. Jest ona silnym srodkiem lecz- 
niczym w rzędzie ciężkich i smutnych następstw chorobnych, a mianowicie 
po długoletnich słabościach żołądka, hemoroidulnych, hypochodrjł i 
hysterji, podagrycznych cierpieniach, skrofułach i słabościach gli- 
stowych itp., a przytem ma tę zalete, że pomimo swej działalności dora- 
źnej, nie oddziaływa w niczem na najdelikatniejszy organizm, 
M. F. L. Industrie-Direciioa in Bilin (Bóhmen.) 
SKŁADY we Lwowie u F. Mendrochowicza, Wikt. Goldbanma; w 


Krakowie u J. Wentzla, Józ. Goldwasser, W. Goldwasser, St. Feintucha, 
w Turnowie u Miiłdner et Co. i A. Łiebschlitz. :104 1—6 


TR 


KUDZIŃSKA wada gorńka, á 
gk 7 Ń 
Z BUDZINNKA wada goróka. 
yw Najlepszy i najdawniejszy środek na usanięcie zaiwai= 
dzenia, powstałego z dobrej tuszy, nieszkodliwy orga- 


nizmowi wewnętrznemu przez dłuższe używanie ciągłe. 


MATTONI & WILLE 


c. k. austr. dostawcy nadworni ? 
Posiadacze 6 połączonych budzińskich źródeł gorzkici. 
Budapest, Morothcagusse 6. 


GIESIIURBELSKCH, 


NAJCZYSTSZY SZCZAW ALKALICZNY. 
doniosłej skuteczności w słxbościach przewodu oddechowego, żołądka 
2. i pęcherza; szczególnie zaleca się do picia z mlekiem, cukrem lub wi- 
W nem, jako uajwyśmienitszy napój orzeżwiający w każdej porze dnia. 
Wysyłka uskutecznia się tylko w oryginalnych tlaszkach szklunnych przez 


posiadacza 
`. k. dostawca nadworny 


Heinrich Mattoni, w xARLSBADZIK (Czechy ) 


MATTONI & Co. 
e. k. nadworni dostawcy FRANZENSBAD Czechy.) 


wysyłają przetwory lecznicze, uznane za najskuteczniejsze, A to: 

Mnt żelnzisto-mineralmy na kąpiele i okłady. 

zx i AeIE T sól (suchy ekštrakt mułowy) w skrzynkach po 

4 1, , 3i 10 kilo. 

Ług żelazisto mułowy |płynny ekstrakt mułowy) we flaszkach 
po 2 kiło. 

H Kąpieie małowe, dostateczny środek dla zakładów kapielowych i 

domowego nżytku. 

7 Kaiserqnelle we flaszkach po 5 litr. 

X Nataralua sól ze źródła Kaiserquelie we faszkach po '2: 

gram., skutkująca w słabościach jeżeli chodzi o łagodne i niespra- 

wiające bole wypróŻnienie, używane tak jako dodatek od odpowie- 
dnich wód mineralnych, labteż rozpuszczona, nieza *odnie skutkująca. 
= Przepisy kuracyjne i broszury bezpłatnie. === 

Wlasny skład: we Wiedniu, Maximilianstrasse 5. i Tuchlauben 14. 


aa Składy we wszystkich handlach wód mineralnych w kraja 
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Fabryka krajowa Portland cementu 


, W. Struszkiewicza i Dlugoszowsziego 


| stacja kolei Arcyks. Albrechta DOLINA poczta, 
poleca 1723 1—10 § 
Cement po nadzwyczaj nizkich cenach. 
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Odpowiedzialny redaktor Jan Dobzzóński. 


l = Wina, Li 


Ło 


gk xi 
Kapelusze filcowe zj 


3 
X 
RI 


% 
bić 


n Ere Toia 


ef losy 
R 

NE 
l - 


na promesę u mnie kupiona. 


PE EEA 


3I 


u , - l Èi! W TH", 1220 13 -.7 
WWSRZZ WEP ROZTOCZE T PAD ZOONCZÓ WE EEE 5 D n 
; 3 AAC TEN OTW "| WAN dech - 44 M 
nata na ta tn Da Ta Ta fa Ta KAWKA Aa Da Ta d hath fa a Ta ha a Taa tTa tal l Jo 4, a. ne 4 
a Udziały zaś członków oproceatowują się og duia 
NWatusraln 4 i p LED 
, atusratna z pierwszej wkładki, 
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: 
RNARERKNWNNRKA 
Po PE: 


ARANAN R NA Na hs ts Aa y Sa a A Aa y A R fa 


kiery i 


yag- Są we Lwowie najtaniej u" 7BĘ 
JULIUSZA lub_WILHELMA ADAMA, 
a ERE vE i U AT 


VKA Ea 


KRK 


i Mi ACE 


najnowszego fasonu i wszelkiego koloru, po zł. 1.80, 9, 2.70, 5,345, 


4.50, 5 i 5.50, 


CYLINDRY 


po zl. 3.50, 4, 5. 6, 7 i prawdziwe angielskie najlepszego gatunku po. 5 zl 
nareszcie kapelusze zwine Galletlieże t. j. filcowe na formi. 
obciągniętej muszlinem z dwalelnię gwarancją, które nicłamią sių 
i niedopuszczają sztywności na krysach jedynie n podpisanego 


iero Fiala, 


naprzeciw kościoła QOQ. Jezniiów. 


RRKKKKRKKRRKKRUKKKKNKNA 
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Uwiadam i a ma 


4 
PA 
AA niniejszem, iż nabyłem na własność > - 


istniejąca od wielu lab pod firi: 
dawniej F. GÓRSKA, (potem ZDIAŃSKA) 
przy placu św. Ducha pod l 4, 


Pracownię i magszyn obuwia 
DLA DAM, MĘŻCZYZN I DZIKCI, 


i prowadzić takowe będę nadal pod moją własną firmą, obok mego 
również już ou kilku lat znajdującego się takiego samego zakładu 
przy ulicy Halickiej pod 1. 4. 

Polecając oba moje składy łaskawym względom szanownej P. T. Pu- 
bliczności, donoszę, iż mając nagromadzone znaczue zapasy obuwia 
wszelkiego rodzajm, sprzedaję takowe po nader umiarkowanych 
cenach. Z wysokiem poważaniem 1.86 2-4 


J. A. Wodziński. 


Å. 


YR 


PROMESY == 
kredytowejlosy wiedeńskie 


Tylko 4'/, zł. i stempel. Tylko 2%, zł. i stempel. 
MG Obydwie razem tylko 6'/, zł. i stempel. TTE 


Główna ow | Główna 


wygrana zł. 400.00 wygrana 


CIĄGNIENIE JUŻ 3. KWIETNIA. 
W echslergeschiift 
der Administration we Wiedniu, 


LE 
des „Mercur Wollzeilo Nr. 13. 


Ba Przy ciągnieniu odbytem 1. marca. wygrauo znowu 20.000 zł. 


11676 7 


Towarzystwo 


; 6 a RE JE) 
talicyjskiej kasy zaliczkowej 
28. ulica Walicka, zyj nuje 
Wkładki: na książeczki oszczędności 
od jednego zł. wa. do każdej wysokości, oproceniowająe je 


po 67% x 3>dniewem wypowiedzeniem, 


Pad emi sarqemi waruukami pezejmuje Tewarystwa gali- 
cyjskiej kasy zaliczkowej 


wkladki na Gziai zastawniezy. 
RRRRRAR 
i a Ea T 3 
Zadna sfingowana wyprzedaż. 


Z powoda ztych interesów zwijamy nassn 


iabrykę towarów ze srebra chińskiego 


NEA 
$ 


RLEEU. 


EAA 


6 
6 
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2 Peżeczek dokawy | Skiem etai dawniej 24 zł 


Te saine przedmioty ze srebra Britania 7 zł. 
Ławówirają za pabraniem pocztowen ich gotówka natychmiast i sumiennie, 


E. PRIS, Wien, Rothenthurmstrnase Ww, 16. 


teraz 10 zł. 


kantor wymiany 


c. k, wprzyw. galic. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 


unzystikie efekta i monety 
pod warunkami uajprzystępniejszemi, 


6, LISTY hipoteczne, 


które wedlug prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 93, 
i najw. post. z dnia 17. grndnia 1671, mogą być użyte də lekowa- 
nią kapitalów funiuszuwych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsku- 
wych, na kaucja służbewe i wadja — są w tymże kanterza do nabycia, 

SKIE- Wszystkie polecenia z prowiucji wykonują 


aię hezrwlocznie pe Kursie dziennym, boz doliczenia 
prowizji. 1209 35—? 
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= najmiłościwiej, że udzielenie no” 
x 
3% 
Ż 


Wia 


SHRRKK 


Ofcjalistów prywatnych, 
É rządców ekonomów, rach- 
FA mistrzów, fachowo zupełnie Wi 
$ zdolnionych, zaopatrzonych w najie” 
M |sze rekomendacje i z wszelkiói 
poręczenie. | 
= z ' 
Silużby f 
dworskiej i pokojowej, rzemieślni* |) 
ków dworskich z dobrymi świade p 
ctwawi 


przy zachowaniu najwięk- gii 
szej ostrożności. 

Guwernantki i Bony | 
| rodowite Francuzki i Niemki, talżej] 
Polki 4 vardzo piekuemi poleceniami: 


Dobra na sprzedał 
Mi do wydzierzawienia 
| Kamienice i realności w 
Lwowie i na prowincji. 


Kupcom i dzierzawcom 
udziela sje wszelkiej informacji u$ 
stnie i listownie bezpłatnie w 


M) BIURZE WYWIADOWCZEW 
| | OGŁOSZEŃ s 
1 J. POLINSKIEGO 


g we Lwowie. 


ul Halieka 1. 1%, L piętro. 


< (4 GET | 
si 
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szuka od maja 1877 posadę Polak, 3818 
lat mający, w niemieckim, polskim i 
ruskim języku biegły, posiadający szkoł ję 
ta hniczre wa wszystkich gałęziach gi” 
spodarstwa jakoleż rachuukowości dos 
brze obeznany, przez laut 12 po zuść 
wzniejszych majątkach ziemskich piustie 
jący posady rządcy, 

Świadectwa chlubna i reforencjć 
stoją na Życzenie do dyspozycji. 

Łaskawe zapytania uprasza sM] 
przez do:r handlowy Wgo Je) 
€. iśrzysztofowieza w Czer: 
mio wcach. 1551 1 49 


c „Mż. 


AA przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, 
— ranom, nagniotkcm, oparzeniom ect. 
Aq Skiad centra'ny w Paryżu na ulicy 
=, Nouve St. Morri, 40 i wa wszyst= JE 
a ę | 
Ma kich uptekuch. 1001 4—41 [FP 
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Dodatek nadzwy- l 
ezajny do dziennika: 


Doświadczone wyroby pożywne sé 
słodu, palentowune przez ukorono* 
wane głowy,jak żaden temu podobny 
produkt, 

Jana Hoffa, c.k. fabryka nadworas 
preparatów słodowych we Wiedn'u, 
Graben, Praterstrasse 8. 

(Z prawdziwymi wyrobami nie należy za 
mieniać nieprawdziwych i naśladowanych.) 


WY roku 1S76 


udzielono nadwornamu Tiwerantowi, vadey 
kom. Janowi Hoff, wynalazcy leczniczych 
środków słodowych za wyroby słodowezj 
ośni patentów, ktorych z udzielonymi mu W 
przeciągu 26, ezynią razem liczy 4ł od 
szczególnień. Stało się to naturalnie za 
prady lekarzy przybocznych, przekonawszy 
śwycii monarchów, królów i książąt o nie” 
zrównanej doskonałości środka. 

Jego Mość krok Duński oświadczył + 
Z uciechą przekonałem się o skuteczności 
leczniczej piwa z ekstraktu słodow go 
Hefa tak u siebie jakoteż w członków mo: i 
jej rodziny. 


= 


Jego Mość Cesarz Austrjacki za 


wego uznania fabrykartowi, sprawia mu 
przyjemność, łaska ta powtórzyła się znóv 
niedawno. 

Jego Mość Cesarz Niemiecki i ksią: 
żęta domu cesarskiego powtarzają częsti 
swą taskuwość dla wyrobów słodowych. 

Jego Mość król Saski wydał do swego 
nadwornego liweranta Hoffa oznajmienie 
że królona matka zażywa ekstrakt sło” 
dowy, który jej bardzo służy. 

Jeg" wysokość książe Rumanji o- 
świadczył eo do patentu. nadwornemu lie 
werantowi udzielonego, Że uważa wyszcze* 
golnienie i pozycje król. prus. radcy komerc: 
za słaszne, gdyż zasłużył on sobie na tw 

Jego królewska wysokość Landgraf 
Hesji, Ernest: ze waglętu na użnanć 
skuteczność leczniczą pańskich wyrobów 
sodowych, udzieł m panu tytuł itp. 

Jego Wys kość królewski landgral 
Hesji Alexy : w newględnienia przycnyl: 
M ści, jaką zaulazły wyroby słudowe Hoffa 
Ś udzielam mu tytuł std 
Jego Wysokość książe Ludwik Oet: 
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* powoda czegy zmuszeni jesteśmy nasze wielkie zapasy produktów niżej ceny dukcji Ą a 2 
wysprzedać, -- Zupełne cenniki zostana na żadanie fr.uko CARAT || tinzen-W allerstein, krol. bawurrki rze” b 
re... 3 5 ' 7 ; TE i 
ág Zniżoue ceny : “4 1120 3—3 lczywiscy radca państwowy w Mnichowić ży 
ME hai i ga Wy ; "_ dawniej terse Biloświadcza w swoin liście : Uważam ża mity rz 
cczek . AP 3.0 R masiniezka b © uł 5 2- są Ke AN u r i + H 
RR © 750 So || maa iemardw 1 W go pjptoawek w obec cierpiącej publicznosci ną 
6 iażów i z. 750 280 |6 podkładek na noże . "CET | jak również w obce wynalazcy jelneg» 4E K 
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1 chochelka k > 7 3.50 1.50 Korki z główka swieczeciaj w rj ma Św ać A będą, ażeby a tą? środek stal się * 
1 BE" A ia n 14.— 8o z ` przystępnym moim biiźatm | 
. . Najnowszy garnitur spinek da mnnszetów po 1 zt. — Dalej piękue lace, imhryki i Uprasza się baczyć , J 
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| = Przedewszystkiem proszę zauważać Zi ha "ars Nie „rd (notro y nalogo 
8 sztuk łyżek i y: WA i "RE nita). | Nierze ewe wyroby mie podi 
| SUR | wszystkia te 24 sztak razem w elegan- siadają jej, tymże bowiem brakuje domieszki do 


ziół  lecniczych i 
przyrządzenia. 

Ceny preparatów slodowych Hoffa wef 
Wiedniu: Piwo zdrowia z ekstraktu słodo* | 
wego, Cena fla-ali 44 et. Ze skrzynką Mf 
faszkawi: 6 uszek 82, 18 dasz, 7:26] 
#28 flaszek 14 6 1, il sz. 29:10 — półkil 


sposobu należytcy 
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czekolady słodowej 1. zł. 2:40, IL. 1zl 6) c4 AK 
II. 1 zt. Przy większych zamówieniach ra 
Ribat. Cukierki słodowe woreczek 60 ct 
pę (tekże *, 1 */, woreczka), Mąka pożywek ù 
dla dzieci t zł. Kuncentrowany okstrak 
słodowy flakon 1 zł. tukże 60 ct. Preparat | 
do kapieli 80 et 11571 4—4 
Niżej 2 zi. nie wysyła się. tek 
Prawdziwe Hoffa piersiowe  cukierk* bw, 
słodowe opakowane są w niebieskimi by, 
papierze. tę 
We Lwowie do nabycia W 
apt. Zygm. Ruckera i Jakóbź lat 
Beisera. dz 
ER DRIE PROW LN | uży 
JSwieżość, Piękność i Mrodasói | % 
nadaje twarzy i powłoce ciuta je 
; R 
CREME-ORIZA| *: 
DE NIINON DE LENCLOS R 


JL. LEGRAND, dostawcy perfum wielu 
panująrych domów 
207, ulica Suiml- Honore w PAR YŻU 
i w głównych magazynach perfun wo 
Francji i zagranicą, 
We Lwowie w aptece P. Mikolascha, 
w magazynie galant, P. Strzyżowskiego 
i pp. Buyer i Leona 1015 18—24 
TESTU 


m 4, Skorla, 


